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Czas odnowić przedpłato!

»yDZIENNIK POLSKI
wychodzi

razy dziennie
o 8 rsno 1 o 3 popoł.2

PR E N U M E R A T A
za dwa wydania dziennie wynosi:

W< Lwowie mies.ęczmt 1 zl. (2  korony)
(za dw um ow ą p-zeiylkę do domu dopłaca się 60 hal.);

M  prowincji miesięcznie 1 *  2 5  ct. (2 k. 5 0  n.)
(z dwurazową przesyłką 3  korony).

Przy DZIENNIKU POLSKIM prenumerować można

„BLUSZCZ"
F^.epw  pismo ilustrowane dla kobiet, I  dodatkiem 

mod najświeśssych i tablio krojów. 
BLUSZCZ kosztuje kwartainio:

we L w o w i e :  3  korony (I  zl. 5 0  et.)
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Kapitulacja socjalistów polskich.
L W Ó W  3 stycznia.

W ym ow ną tego p ró tk ę , jak  większość 
eocjalistów  pojm uje „władzę* i jej w ykon; wa- 
nie, jak  um ie poprostu  z m a j o r y z o w a ć  
niewygodne dla niej żądania m n i e j s z o ś c i  — 
dali w tych czasach socjaliści niem ieciy. Jak 
w iadom o, przyszło tam  było w  ciągu minionego 
roku do sporów  pomiędzy organizacją niemieccą 
a p o l s k ą ,  z tej racji, że ta ostatn ia  dom a- 
8e h  się dla siebie pew nej odrębności n a r o d o ­
w e j ,  — pew nej — rzec m ożna — autonom ji 
nb. na  swoim własnym jeno terenie, tz. w śród 
p o l s k i c h  towarzyszy i na polskich obszarach. 
Lecz naw et tak  słuszne postulaty  Polaków- 
■ocj&lislów, wydały się większości niemieckiej 
istnym  kam ieniem  obrazy. Jak to ?  — socjalista 
P s iak  m iałby w yem ancypować się poniekąd 
s  pod kura .eh  niemieckiej, m iałby pracow ać, 
we w łasnym  zakresie — bodaj w drobnej m ie- 
rae — n a  rzecz znienawidzonej dziś w Niem­
czech 'p  o l s  k o ś c i ?  Ani myśleć! Toż ustępstw o 
takie byłyby pośrednio wym ierzone przeciw po­
tędze żywiołu germańskiego, który ma przecie 
historyczną misję, prędzej później pochłonąć 
w  swem w n tr  u ludy nie niemieckie, z nim 
niestety sąsiadujące! O św adczono sie tedy 
w glówuym zarządzie p t-r tj przeciw .zachcian­
kom* p  ilskich towarzyszy i form alnie wymuszo­
no na nich u g o d ę ,  którą przed tygodniem 
frakcja polska — kapitulując widocznie przed 
przew agą niem iecką — ratyfikow ała na swym 
sgólnym  wiecn.

JJ, iw na to  ugoda — jak  słusznie zauważa 
dobrze poinform ow any o całej rej spraw ie 
Driennik Berlińsli. — Ze strony niemieckiej 
nie dano polskim „towarzyszom* żadnych 
istotnych koncesyj, nie dozwolono na jakąkol­
wiek sw rbodę większą ruchów  w kierunku po l­
skim 1 Uznali N-emcy upraw nienie  osobnej pol­
skiej organizacji socjalistycznej w granicach 
Niemiec, ale tylko w celu szerzenia agitacji po­
między ludnością pols>ą — rządzić się sami 
n i e  m o g ą ,  gdyż organizacja ich m a być 
csęścią ogólnej partji socjalistycznej niemieckiej. 
Innem i słowy, socjaliści polscy w Niemczech 
m ają  osobny ustrój n i e  j a k o  „ P o l a c y *  
lecz jako socjaliści „niemieccy*, w Niemczech 
zamieszkali, a .m ów iący po pclsku*. Poniew aż 
m ów ią po polsku, wolno im agitować po polsku 
w śród ludności polskiej — co za le sk a ! Jak 
gdyby p artja  socjalistyczna niemiecki*, to  jest 
•rganizacja socjalistów w Niemczech, mogła

wogóle innym  językiem posług.wać się przy 
agitacji w śród Polaków , jak p d s k ir a ! Agitacja 
zaś taka m usi mieć jakieś centrum , a to  dać 
może jedynie organizacja osobna polska — 
gdyby więc nie było takiej organizacji ag ita ­
cyjnej, musieliby ją  Niemcy poprostu  stworzyć!

U znając istniejącą organizację socjalistów 
Polaków  za po trzebną organizację agitacyjną, 
a l e  t y l k o  z a  t a k ą ,  stłumili Niemcy s ta ­
nowczo u „towarzyszów* polskich wszelkie 
chęci wyodrębnienia się narodowego, a w 
szczególne ści poszukania większej łączności z 
socjalistam i poLkim i z pod innych zaborów .

Jeden z punktów  „ugody* opiewa w pra­
wdzie, że prasa  socjalistyczna polska w obrębie 
Niemiec stać m a pod kontrolą P . P . S  , a więc 
organizacji, m ającej główną siedzibę w  Londy­
nie. Ale jtk że  będzie mógł wydział Polskiej 
P artji Socjalistycznej wykonywać skutecznie 
„kontrolę* nad  Gasetą Robotnicią i t. d., 
skoro pism a te będą przecież nie organem  
P. P . S ., lecz niemieckipj partji socjalistycznej 
dla „towarzyszów* po polsku m ów iących?

Jak silnie Niemcy swych tow . polskich 
uczynili niezależnymi wynika jasno z w arunków  
o k a n d y d a t u r a c h  n a  p o s ł ó w  d o  p a r ­
l a m e n t u ,  d o  s e j m u  ł u b  d o  c i a ł  g m i n ­
n y c h .  Oto wszędzie, gdzie ludność polska 
.przew aża*, m ają towarzysze polscy i niemieccy 
tworzący wspólnie miejscowe kom itety w y­
borcze, staw iać „zwykle* kandydatów , w łada­
jących językiem polskim i niemieckim.

Więc tylko tam , gdzie ludność polska 
„przeważa* liczebnie, i tylko .zwykle* (nie­
mieckie „»n der Regel* m ożnab r też w tym  
razie rozum ieć: „o ile możności*), b roń  B jże 
nie „Polaków* rodowitych, lecz tylko ludzi 
umiejących „mówić* po polsku... I to  się n a ­
zywa koncesja.

Ale nie dość na tern, W artość „konceji* 
osłabia jeszcze znacznie zastrzeżenie końcowe 
— brzm i o n o : o ile tacy kandydaci będą da 
dyspozycji, o ile będą pod ręką! Tern zastrze­
żeniem umożliwili sobie N em cy  rozporządzanie 
zupełne kandydatam i: wszędzie, gdzie nie będą 
mieli jakiegoś towarzysza, „władającego językiem 
polskim* oprócz niemieckiego, tj. człowieka 
obojętnego na wszystko, co treść życia pobkiego 
stanow i, tam  staw ić im wolno N iem ca ; p o ­
wiedzą poprostu, że pomiędzy towarzyszam i 
polskimi niem a cdpew i, dnego, a więc staw ia 
się z konieczności Niemca.

W  razie spo jów  o kandydaturę, w  razie, 
gdyby się N<emey i Polacy w  kom itetach lo­
kalnych pogodzić nie mogli, rozstrzygają rzecz: 
wydział partji niemieckiej i zarząd organizacji 
p ilsk iej — to znaczy, że pow ag i zarządu 
polskiego służyć będzie m usiała do uspokojenia 
ogółu towarzyszów polskich, którzyby chcieli 
przeprowadzić Polaków swoimi drogam i.

Z „ugody* wynika jasno, że p o l s c y  
s o c j a l i ś c i  u g i ę l i  k a r k u  przed Niemcami, 
że zgodzili się na zawisłość zupełną od n ic h !

Usiłowania garstki „towarzyszów*, niezo- 
bojętnialych na wszystko co polskię, iżby wolno 
im było zbliżać się do ludu w każdej chwili, 
by pocieszać go i ukrzepiać, t*kże w dziedzinie 
narodow ej, iżby im było wolno szukać zbliżęaia 
z tow arzyszam i z innych dzielnic Polski — 
usiłowania te spełzły nu niczem 1 W olno im 
„mówić* po polsku do ludu, gdy go chcą po­
uczać 6 so c jtlźm ie  — zresztą w ara 1

Dla nas lepiej, iż Niemcy do takiej .ugody* 
zniewolili polskich towarzyszów. Będzie wszyst­
ko w yraźniej się przedstawiało pomiędzy nam i 
a socjalistam i...

Ugoda austre-węgierska.
W czoraj po południu telegram  z W indnia s 

doniósł nam , iż Neue Freie Presse podała nie­
które szczegóły z nowej ugody, zaw artej między 
rządam i: austrjackim  a węgierskim. W prawdzie 
treść ugody m e jest znaną, gdyż m inistrowie 
zachow ują w spraw ie tej ścisłą tajem nicę, a n ad ­

to F r mdmblatt stw ierdza, iż niektóre dzienniki, 
podając szczegóły o ngodzie, zanreścily  w iado­
mości fałszywe; — m im o to, spełniając obowiązek 
dziennikarski, streszczamy podaną przez Neue 
Freie Presse treść ugody, tam bardziej, że nosi 
ona w szeuie cechy praw dopod ibieńitw a i jeśli 
jaki drobny szczegół w niej podauy je s t w istocie 
błędny, to  jednak daje ona obraz dość dokła­
dny c a l g o  porozum ienia.

Owóż Neus Frete Presse podnosi z naci- 
ciskiem, że głów ną przeszkodą do zaw arcia po­
rozum ienia, przeszkodą tak  wielką, iż zdawało 
się już, że rokow ania ugodowe rozbiją się i 
obaj prezydenci gabinetów  ustąpią, aby zrobić 
miejsc* ludziom nowym , m ającym  szczęśliwszą 
rękę, były dwie k w estje : konw ersja ren ty  wspól­
nej i w ypłaty w gotówce. Dopiero, gdy zgodzo­
no się te dwie spraw y odroczyć, teinbardriej, 
że właściwie z ugodą nie m ają  one tak  bardzo 
ścisłego związku, porozum ienia przysdo  do 
skutku i telegram y we czwartek rano  obwieściły 
ludom  m onarcbji austro-w ęgierskiej, że rozpa­
czliwa sytuacja, która trw ała przez środę, pó­
źnym wieczorem tego dnia zmieniła się i że ro­
kowania d iły  pom yślny wynik.

Dalej stw ierdza N. fr. PretSe, że rząd au- 
strjacki podczas rokow ań dzielnie bronił in tere­
sów tej połowy m onarcbji i zdołał postulaty 
swoje zupełnie przeprowadzić. P . Szell również 
w swem przem ów ieniu noworocznem  poduiósl 
kilkakrotnie, że porozum ienie rządów  Drzyszlo 
do skutku na  zasadzie zachow ania inferesów  
obu części m onarcbji, bez ofiar i poświęceń z 
którejkolwiekbądź strony, a z w zajeranem i ko­
rzyściami. Zresztą dowed ra , iż p. K erber w 
istocie bronił gorąco i energiczn:e interesów  
Austrji, j !st ten  fakt, że rokow ania trw ały  tak 
długo, że było tyle konferencyj, że ciągle po­
wtarzały się wieści o zerw aniu pertraktacyj. 
Wreszcie porozum enie przyszło de skutau, a 
objęto wszystkie spraw y, odnoszące się do uged r, 
m ianow icie: związek celny i handlow y, taryfę 
celną, opodatkow anie młynów węgierskich, oraz 
podstek rentow y i transportow y. Niezupełnie j e ­
szcze jest opracow ana — jak  donosi N. fr. 
Presse — spraw a kontroli, ponieważ w oata- 
ta ie j chwili wyłoniły się jeszcze kwestje, k tó­
rych teraz załatw.ć nie było można.

Gala ugodn nosi na sobie charak te r kom ­
oro misu, w którym  A ustrja .-:ieły!ko żadnych 
ofiar m aterjalnych nie ponosi, ale w rozm ai­
tych spraw ach otrzym uje naw et koncesje. Go 
do taryfy celnsj—agrarnej powiedzieć m ożua, że 
podwyższono clo na zboże z uwzględnieniem  i 
w stosunku do uchwalonej niedaw no niemieckiej 
taryfy  celnej. Co do cła na wyroby przemysłu, 
stały W ęgry podczas całego przebiegu obrad  na 
stanow isku ochrony konsum entów  wobec pro­
ducentów . A ustrja zaś dom agała się podw yż­
szenia cła aa  najrozm aitsze przedm ioty. W  osta­
tecznej ugodzie przedstaw ia się podwyższenie 
cła na wyroby przemysłowe w prawdzie niżej, 
aniżeli tego dom agały się koła przemysłowe, jest 
ono jednakże dość znacznem w porów naniu  z do- 
tychczssowem .

W  spraw ie zboża tyrolskiego uzyskano tę 
koncesję, że dodatek przyznsny poprzednio dla 
tego zbeż?, obowiązywać przestaje nie z k o ń ­
cem roku 1903, lecz dopiero 1906.

Ujroda zaw iera dalej zm iany co do tak 
zwanych składów komisowych. Konferencja 
ustaliła pojęcie w yrazu „ s ih d  komisowy* w ten  
sposób, iż teraz bardzo m ała tylko stosunkowo 
część austrjackich składów  komisowych, zosta­
nie na W ęgrzech obłożona podatkiem  Bardzo 
w ażną rzeczą w tej ugcdtie jest dalej uw olnie­
nie węgierskiej renty państw ow ej od podatku 
w Austrji, za co przyznano A ustrji, jako kom ­
pensatę, liczne ulgi w  tran  "porcie okrętowym. 
Będzie to miało głównie znacznnie w żegludze 
na Dunaju.

Porozum ienie rządów  nie jest naturaln ie  
jeszcze ugodą. Potrzeba do jej zatw ierdzenia 
jeszcze u hw ały obu psrism enlów . W  sejmie 
węgierskim p. Szśll może liczyć na poparcie.

I aczej jednak  rzecz przedstaw ia się w A us.r i. 
T u  nie możria z całą stanowczością liczyć na 
parlam ent, tem bardziej, iż przyszłe ułożenie się  
w nim  stosunków, zależeć będzie od wyników 
konferencji czesko - niemieckiej. Nie wiadom o 
a to l!, czy owem porozum ieniem  rządów objęte 
jest ew entualne wprow adzenie w życie ugody 
na podstaw ie §. 14. Gdyby tak niebyło, to  mi- 
nrowoli nasuw a się pytanie, jaką  w artość ma 
owo porozum ienie wobec anarebń , panującej 
w parlam encie austrjackim  ? Odpowiedź na te 
py tan ia  da już najbliższa przyszłość.

Podnieść a t . l i  należy, iż d r. K oerber ma 
szczęśliwą rękę. W  chwili, kiedy zdawało się, 
iż rw ą się wszystkie nici, że ugoda nie przyj- 
d :ie  do skutku i że w stutełr tego będzie m u ­
siał ustąp>ć, ugeda przychodzi do skutku i 
wzmacnia jego stauow isao. Jeżeli jeszcze uda 
się m u doprowadzić do skutku ugodę czesko- 
niem iecką i uzdrowić parlam ent, wówczas po ­
łoży w istocie dla dobra państw a niespożyte u- 
sługi, gdyż całą maszynę państw ow ą wprow adzi 
na  norm alne tory.

Z  budżetu m. Lwewa.
Po uchw aleniu projektu budżetu na rok 

bie*ący przez m agisfrat, donieśliśmy pokrótce, 
jakie inwestycje zam ierza gm ina w ykonać w 
tym roku. Ooecnie, gdy budżety wyłożone są 
do publicznego przejrzenia, możemy przypatrzeć 
się im bliżej.

Przedewszystkiem zauważyć trzeba, że pod­
czas gdy m agistrat, kierując się zupełnie słu­
sznie względami gospodarczym i, budżetował tak 
o®trożnie, że wyprowadził nadwyżkę w kwocie 
27 863 k., rachunek teu  zm ieniła już s >kcja 
techniczna, dom rgając się zam iast pięćdziesięciu 
proponow anych przez m agistrat, — stu  t  >s ęcy 
koron na nowe bruki, co jnż w prelim inarzu 
m usiałoby wykazać przeszło 22 000 kor. niedo­
boru Mianowicie owych 50.000 kor. żada s e ­
kcja techaicrna na w ybrukow anie ulic Karola 
Ludw ika i Zielonej.

Praw dopodobnie kom isja budżetow a będzie 
mniej hojną, aniżoli sekcja techniczna — i sp ra­
wa brukow ania tych dwóch uiic zostanie na 
rek  odroczoną, a rozchód będzie żył i  przycho­
dem  w zgodzie.

ib  Łng  vr

ściu  przekształcona 6 -klasowa szkoła męska im. 
Staszica.

W  dziedzinie szkcln:c(wa przygotow uje po­
nadto  p  inspektor szkolny okręgowy jeszcze 
wiele zm ian, tak co do uprzystępnienia nauki, 
jakoteż co do polepszenia pozycji nauczyciel­
stw a, o czem jednak w swoim czasie pom ów i­
my osobno.

Na dobrej drodze będące pertraktacje z rzą­
dem , o m iejską kasę oszczędności, sprawiły, że 
w budżecie znajdujem y projekt emisji obligów 
z 4-procentow ej pożycz r inw esty yjnej na utw o­
rzenie z: kładu zastawniczego przy miejskiej ka­
sie oszczędności; ustaw ow o przyzwolona i dotąd 
nieeinitow aua na ten  cel kw ota w ynrsi 200.000 
Korrn. O doniosłoś i tych dwóch instytucyj tyle 
się już  wypowiedziało, że uzebaby  się chyba 
powtórzyć.

Z tej sam ej pożyczki będą jeszcze em ito­
wane o b lu i : ») na sum ę 50 000 kor. na dalsze 
przesklepienie Pełtw i i taka sam a sum a na fun ­
dusz pożyczkowy w celu popierania handlu i 
przemysłu we Lwowie, na  rachunek którego x 
funduszu gm iny zaliczkowo w ydano już około 
20.000 koron.

ram ach b d e ta  przystąpić do budow y chodni­
ka po praw ej stronie ulicy Leona Sapiehy od 
ul. Nikorowicza do Szeptyrkich (kosztem prze­
szło 16 000 k.), co mieszkańcy tych stron  przyj­
m ą z ogrom ną wdzięcznością, bo cały ten  duży 
kawał drogi, uczęszczany bardzo licznie przez 
cuładzież szkół Kooartkiego i św. M arji M agda­
leny, przsz u Zui gim nazjum  IV., przez studen­
tów szkoły politechnicznej — przez wszystkich, 
którzy dążą ulicą Leona Sapiehy do kościoła 
św. M arji M agdaleny — stanow i w zimie, na 
wiosnę i w jesieni ism e bagno. Dobrze więc, że 
m agisP at o tej ulicy pam ięta.

Niemniej bardzo ekonom icznem  i rozum nem  
jest postanow ienie w ybudow ania nowej „de- 
ponji* kału kioacznego nad Pełt-wą, na grun­
tach, zakupionych od księcia Ponińskiego. Da- 
ponja ta, która zastąpi dzisiejszy „złoty m ost*, 
ochroni gm inę lwowską od przerozm aitycb, wy­
górow anych p r ite n s r j  gminy ssm arstynow akiej, 
jako właścicielki „złotego m estu*, Lwów zaś 
faktycznie m usiał i  tą J  fantazjom  zam ar- 
stynowbkim dogadzać, op łacić  się i znosić szy­
kany, gdyż Zam arstynów  groził już zam knię­
ciem di stepu dla beczek, wiozących na „złoty 
most* nieczystości stołeczne.

W  jesieni bieżącego roku otrzym a Lwów 
dalej dw a uowe budynki szko lne : drugi dla 
szkcly św. A ntoniego i budynek na szkołę lu ­
dową im . ks. Kordeckiego. Z 1-szym września 
1903 szkoła św . Antoniego m ęska, pod bn e 
jak  od bieżącego roku szkolnego żeńska, zsm ie- 
niona zostąnie z 4-kU sow ej pospolitej na w y- , 
działową 3 kl< s i^ ą .  w połączeniu z 4  klasową 
pospolitą. W  taką sam ą zostanie też we wrze-

y y p ik ;, żo g o iiss  'JwoTsis| -ii. gwiIUCi' au JH liUYowa.
skąpych obecnie środkach pieniężnych, s ta ra  się
0 utrzym yw anie w odpowiedniej norm ie ruchu 
budowlanego, a więc pracy dla setek rąk  ro ­
boczych. N e jest to oczywiście wiele —  zwła­
szcza, rd y  się w spom ni ów  niedaw no ukończo­
ny ruch budow lany, gdy milionowe zakłady i 
gm achy wznosiły się w tem pie nader raźuem . 
Może jednak dla robotników  l w o w s k i c h ,  a l e  
t y l k o  l w o w s k i e b ,  starczy w roku bieżącym 
pracy, zwłaszcza, że gm ina sta ra  się o nowe 
źródła dochodów.

Na razie proponują m agistrat środek by­
najm niej niepnpul&rn?, mianowicie p o d w y ż ­
s z e n i e  z 40 n a  45% d o d a t k ó w  g m i n ­
nych do podatkow  rządow ych: powszechnego za­
robkowego od pr^ dsiębiorstw , obowiązanych 
d a  publicznego składania rachunków , rentow ego
1 od wyźszycn płac. W  porów naniu  z rokiem  
poprze Inim, w którym  te podatki r  ądowe 
wraz z domowo-czyuszowym, z podatkiem  od 
dom ostw , którym  przysługują wolue la ta  i po­
datkiem  gruntow ym , wynosiły 4  189,000 k., rok 
obecny m a przynieść z tych podatków  o 791.000 
k. więcej, a z ew entualnego podwyższenia do- 
dodatków  gm innych, m iałaoy gm ina 450  000 k. 
więcej, niż w  roku poprzeduim . W  tym  kie­
runku  więc projekt m agistratu  jest wysoce n ie­
po p u larny ; rzeczą komisji budżetowej i rady 
miejskiej bedtie rozważyć, czy nie dałoby się 
może uniknąć te j durae n  cc sJ  J is  S  woją d ro ­
gą, nie możua się oddaw ać zbyt różowym pod 
tym  względem nadziejom .
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iezcy.
P O W I E Ś Ć

Książę, posłyszawszy kroki w salonie, cd- 
wróeil się cd  okna, przy klórem  stal i wycią­
gając rękę, mówił tonem  serdecznym :

— Diiękuję panu za miłe odwiedziny. Bar­
dzo rad  jestem  z przyjazdu pnna.

— Zawsze usłużyć księciu — przyjem nie 
m i... W ezw any —  przyjechałem .

— Dziękuję... ale o spraw ie — obejrzał 
salon podejrzliwie — pom ówim y na osobności... 
u m nie... bez świadków. Proszę, siadaj pan  — 
wskazał fotel.

T eraz dopiero padło światło na księcia 
i Sum arecki spostrzegł wielkie zm iany, jakie 
zaszły na tw arzy.

Czoło, dotychczas gładkie, pokryło się siecią 
Cieniutkich zm arszczek; oczy zapadłe patrzały 
niespokojnie, podejrzliwie, przenosząc się szybko 
z przedm iotu na przedm iot; nos w ydaw ał się 
dłuższy, a broda ostrzeiszą.

Pożółkła cera, sińce pod oczyma i wklęsłe 
skronie (świadczyły o złym stanie zdrow ia.

Książę zauważył zdziwiony wzrok Sum a- 
reckiagd i rzekł, siląc się na uśm iech:

— Zmieniłem się... źle wyglądam, ale to 
minie wkrótce... Jestem  zdrów  i silny.

— Nie wątpię, książę .. Dużo znaczy zm iana 
ubran ia .

— Zapew ne... zapew ne, ale o tern później...
Służący stanął w progu, m eldując:
— Śniadanie podane.
— Zaraz przyjdziemy — odrzekł książę

i skinął na służącego, by odszedł. Następnie
zbliżył się do stającego Sumareckiego i zniżąjąc 
głos, przem ów ił:

— Przed lekarzem żadnych zwierzeń
0 m nie. Oni m yślą, że jestem  chory, a ja
wszystko widzę, roznm iem , zestaw rm  logicznie
1 jasno . Nic o m nie...

— Rozum iem , książę!
Weszli do pokoju jadalnego. Lekarz, stojący 

przy stole nakrytym , skłonił się nisko, m ów iąc:
— Dzień dobry,.. Pozwoli wasza książęca 

mość spytać o zdrow ie?
Książę lekko pochylił głowę i rzekł:
— Norm alne, jak  zwykle... P an  Sum arecki, 

mój towarzysz broni... p an  doktor W iacki.
Zamienili uścisk dłoni, a lekarz, niski 

szatyn, z siwiejącym zarostem , przemówił tonem  
sw obodnym :

— Gieszę się z przyjazdu pau»... Przerw ie 
pan sam otneść księcia.

Gospodarz usiadł i wskazując na krzesło 
z praw ej strony, rzekł do Sum areckiego:

— Proszę 1... siadaj pan .
Lokaj obnosił p ó ln isa i. Pomiędzy Sum a-

reckim a lekarzem w ywiązała się dość ożywiona 
rozm owa, na tem at warunków  pokoju, podykto­
wanych Francji przez zwycięskie Prusy.

Książę chwilam i, wciągnięty przez lekarza, 
brał udział w rozm owie, przeważnie jednak 
zamyślał się i zdawało się, że nie słyszy.

Trzy końcu śniadania książę począł się 
niecierpliwić, wreszcie w stał i rozkazał lokajow i:

—  Kawę dla pana — wskazał n a  Sum a- 
reebego  — i dla mnie przyniesiesz do mego 
pokoju.

Lekarz spojrzał zgorszony na  księcia 
i rzekł:

— Gzy kawa jednak  nie zaszaodzi?
—  O tem  wiem sam  najlepiej — przerwał, 

chm urząc się Z sławski.
— P anie  Stanisław ie, proszę, idźmy 1...
W ygodnym i schedam i posili na pierwsze

piętro, nu którem  książę kazał d la  siebie 
urządzić oddzielne mieszkanie.

Weszli do gabinetu, ze skrom nym i, si fianero 
obitym i m eblam i, z niewielką szufaą na książki 
i dość dużem biurkiem .

— T u najczęściej przesisduję — mówił 
książę. — Z lewej strony m am  sypialnię, 
a w pokoju z praw ej strony — zaw acbal się 
i po chwili z gorzkim uśmiechem dodał:

—  ćw iczę się w zręcznem i silnem ... — 
urw ał nagle.

— Rozum iem , książę... gim nastyka.
— Nie rozum iesz pan  — rzekł szorstko

Zaslawstn — ale o tem  później. Proszę, siadaj 
p a n ;  zapalim y cygara i pogadam y przy kawie.

Gdy służący postaw ił kawę na  bocznym 
stoliku, książę rozkazał:

— Stanieez na schodach; uw ażaj aby  nikt 
nie wchodził na górę.

— Rozum iem  — odpowiedział lokaj wy­
chodząc.

— Panie Stanisław ie, pij pan  kawę — 
rzekł książę — ! gdy nareszcie jesteśm y sam i, 
opowiem panu ... to jest zwierzę się panu... 
Z idam  jednak słowo honoru , że p au  do czasn 
będziesz milczał, jak niem y, o tej spraw ie.

— Dsję słowo i słucham .
Książę w stał i począł chodzić po pokoju 

krokiem nierów nym . Włożył obie ręce w kie­
szenie m arynarki, wzdychał, znów patrzał b a ­
dawczo na gościa, widocznie w ahał się z w y­
powiedzeniem tajem nicy. S taną ł wreszcie przed 
S imareckim, odrzucił w kat cygaro zagasłe 
i rzeki głosem zdecydow anym :

— Piszę książkę!... P an a  to  dziw i?
— W cale nie...
— N.e wie p an  jednak tytułu. Posłuchaj 

p a n : „P raw da o m orderstw ach w L andri- 
court...* T ytu ł drobny, a tre ść ? .. Zaraz panu  
pokażę.

Szybko podszedł do biurka, otworzył klu­
czom szufladę, wyjął plik papierów , i podnosząc 
w  górę, mówił z uśmiechem try u m fu :

— Oto praw da szczera, naga, bezwzględna... 
T o  nie owe podło artykuły dziennikarskie,

obrzucające m nie h ań b ą  i w stydem ... ale 
p ra w d a !

Znów schował p rp ie ry  do szuflądy, za­
m knął ją  starannie , usiadł przy Snm areckim  
i zaczął przyciszonym głosem :

— A wie pan, dlaczego tylko ja  jeden 
piszę p raw dę?

— Książę był sam  obecny — odpowiedział 
z pew nem  w ahaniem .

— Iluż było tam  obecnych — zaśmiał 
się — ale praw dę wyjawię tylko ja  sam 1

Nachylił się do ucha Sum areckiego i szep ta ł:
— Gdy piszę, a m am  paw ne wątpliwości 

co do czasu, ludzi, okoliczności... wówczas 
zjaw iają się tu  oni — wskazał na róg pokojn 
niedaleko biurka — i świadczą praw dzie... 
N .kt ich nie rozumie, tylko ja .

— Jacy on i?  spytał zmięszany gość.
— H  , ha, ba  — zaśm ui się. — Jeszcze 

pan  me wiesz?... Ależ oni pom ordow ani... Gzy 
pan  zapom niał?  T o  L aud rico rtl

— T ak  jest, pam iętam  książę...
— T o dobrze, bardzo dobrze... bo wezwa­

łem tu  pana, abyś pan  własnoręcznym  pod­
pisem stwierdził, że wszystko, co piszę o L an- 
dricourt, jest p ra w d ą ! N e dla mnie, bo m ną 
kierują duchy... ale dla ludzi potrzebuję pod­
pisu pana.

— Jestem  gotów każdej chwili I
(DolwkaK/tm nastąpi).

Sp reja ln y

Skład T ryj estoński
Łmów, Bjkitiakft 8. Linoleum D yw w y,

Gbadnlki,

D y w a i l U  przed 
« j*y w a L ~ e 32 Cerata F a r t m z k l , O b ra zy , 

C a ra ty  o t  ■ s b m ,  
P rztś o la ra d ła  g n o w s ,

Specjalny

Skład Tryjesteński
Lwów, Bykst&gka Ł

Niezależme od reszty kredytu z 20 miljo- 
nowej pożyczki (w spom niane 50.000 kor.) bę­
dzie gm ina mugła rozporządz&ć jeszcze drugim  
kredytem  na roooty kanalizacyjne, mianowicie 
pozostałą resztą z bezprocentow ej pożyczki rzą­
dowej, tj w przybliżeniu kw otą 450.000 k o r .— 
Z tej sam ej p życzki, przyznanej gm inie po ruz- 
rucbdch czerwcowych, jest jeszcze w  przybliże­
niu 150.000 kor. na  budowę w spom nianych 
powyżej budynków  szkolnych.

W  ram ach budżetu zwyczajnego rozpo­
czętą będzie budow a nowej plebnnii p-zy cerkwi 
św. P io tra  i Paw ła oraz restauracja budynków  
gospodarskich, n a  co jako pierwsza ra ta  figu­
ruje w budżecie 14 000 K. Rów nież wstaw iono 
6 000 na  restaurację  plebanii i spraw ienie 
orgaców  w kościele św. Antoniego. — Gzas 
też byłby najwyższy, aby  rząd zechciał przy­
stąpić do restauracji kościoła św. Mikołaja, 
zwłaszcza, że gm ina także i w tym  roku prze­
znacza 10.000 K. na  odnowienie tej si/asznie 
zaniedbanej św iątyni Pańskiej.

Oto ważniejsze punkty  prelim inarza. Z nich
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Dinośne reform; w Czarnogórze.
P a tro n  księcia Czarnych Gór, św. Mikołaj, 

którego święto obchodziła cerkiew schizm atycka 
w d. 19 go z. m., przyn ósl tem u kraikowi nie­
zm iernie ważne i don o?le zapowiedzi na w iąza­
nie. Mianowicie panujący  książę Mikołaj — ów 
.jedyny* przyjaciel zm arłego A leksandra III —* 
obwieścił swoim poddanym  reform y, z pom ocą 
których Czarnogóra ma wreszcie otrzym ać p e ­
wien postępow y, e u r o p e j s k i  ustró j. W pra­
wdzie a b s o l u t y z m  dotychczasowy pozostanie 
i nadal nietknięty, wszelakoż będą w krótce w y­
dane u s t a w y  z a s a d n i c z e ,  krępnjące sa­
m owolę rządu książęcego. W ładzę ustaw odaw czą 
książę ,n a  razie* zatrzym uje w swem ojcow- 
skiem ręku —  co oznacza, że będzie mógł ka­
żdej chwili to  wszystko, co teraz postanow i, 
przekreślić i cofnąć, jako nie byłe...

Ta reform a dzisiejsza Czarnogóry, okazuje 
się przeto dość iluzoryczną w gruncie rzeczy, — 
na każdy jednak sposób uważać trzeba za zna­
m ienny try u m f „du ba czasu*, że naw et w tym, 
dzikiemi skałam i od świata odciętym skraiku, 
zrozum iano jednak  k o n i e c z n o ś ć  jakiejś or­
ganizacji go?p d irk i państw ow ej i postaw ienia 
jej pcd  kontrolę ustanow ionych ku tem u czyn­
ników. Będzie tedy co roku budżet państw ow y 
prelim inow any, którego cyfr przekroczyć nie 
wolno (?). Równocześnie kontrola państw ow a 
będzie dbała o to , aby grosz podatkow y w yda­
w ano tylko na przepisane ku tem u cele.

Rozporządzanie, odneszą e się do rady 
państw ow ej i rządu kuążęcego. opiew a: Rząd 
ks ążęcy składa się z n rn is ‘e rs tw : dla spraw
w ew nętrznych, zew nętrzny h, sprawiedliwości, 
finansów , wojny, cśw iaty i wyznań. M inistro­
wie są zobowiązani trzym ać s:ę ś tśle budź; tu, 
przez radę  państw ow ą uchwalonego, a przez 
księcia zatw ;e dzonego, na °chyłku roku zaś 
m ają przedłożyć spraw ozdanie ze swej całej 
działalności kontroli państw ow ej do zb dania. 
Oprócz tego ta  osta tn ia  ma praw o przedsiębrać 
i w riągu  roku rewizje.

Do rady państw ow ej należą: 1) następca
tro n u ; 2) m etropolita C zarnogóry; 3) wszyscy 
m inistrow ie, prezydent głównej kontroli p a ń ­
stwowej i ci wszyscy, którym  książę nada ty tu ł 
radców  stanu . Prezydenta t aj rady  m ianuje 
ksążę , tak  sam o jej sekretarza. Funkcje jej są 
honorow e, t. z. bezpłatne. P o d  wzg‘ę lem  swej 
kom petencji, rada  państw ow a stanow i rodzaj 
parlam entu , co praw da, z głosem jeno d o ­
r a d c z y m ,  ks ążę zaś m a p raw o jej uchwały 
albo zatwierdzić, albo znieść, lub zmienić, we­
dle wlasnpgo widzimisię. T ak  sam o może ją  
zwołać każdej chwili na posiedcenie i obradom  
przewodniczyć.

U staw a, dotycząca stanu urzędniczego po­
stanaw ia, że m ianow anie urzędników państw o­
wych należy do atrybucyj księcia, którem u też 
w chwili obejm ow ania urzędu oni w inni są złożyć 
przysięgę w ierności. Sądow nictw o w ydaje w y­
roki w  im ieniu księcia, sędziowie jednak  m ają 
być w w ykonywaniu swych obowiązków n i e ­
z a l e ż n i  (?). Tylko pa  mocy ustaw  mogą 
być suspendow ani lub usunięci. Muszą postę­
pow ać ściśle wedle ogłoszonych ustaw  krajowych 
i m ogą być przed radą państw ow ą w razie prze­
w iny — oskarżeni.

•S^ u ^ gii t wo TłtafKw ią r  S ą d y p o k a jn , sądy
pow iatow e, pięć sądów  wyższych i wielki try 
hunał. Sądy pow. stanow ią I szą instancję, 
wyższe II gą, wreszcie wielki trybunał III-cią i 
o sta tn ią . Sądy pow. składają się z jednego sę­
dziego z dodanym  m u pisarzem , obw odowe z 
prezydenta z dw om a asesoram i, trybunał zaś 
z prezydenta i 4 członków. Sądy obw odow e 
pow staną w Cetynji, Podgoricy, Niksicu, Kola- 
sin :e i Barze (A ntiw ara). Sądy te  rozstrzygają 
w spraw ach karnych i cywilnych.

Nowa ta organizacja sądow a wejdzie w ży­
cie z d. 1 lutego 1903.

Od Administracji.

„WRZOS
M arji Rodziewiczównej powieść, k' śrej druk 
ukończyliśmy niedaw no w  Dzienniku, mogą 
abonenci nabyw ać w odbitce fejletonow ej 
po 80 halerzy  za kom plet w A dm inistracji 
Dziennika Polsk. W ysyła się tylko za gotówkę.

.W GOŚCINIE 0 TURKÓW"
w yborną  powieść N A Lej k in a  w oryginalnem  
tłum aczeniu KI. K. mogą abonenci D ziennika  
Polskiego nabyw ać — o ile zapas starczy — 
w  fejletonow ej odbitce, po 60  halerzy  za kom ­

p le t powieści.

K R O N I K A .
P r z y  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  z a b a ­

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  u r o ­
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  n a  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  wo w s c h o d n i  ej  G a l i ­
c j i  i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o w e j .

LW ÓW  3 stycznia.
S taa  pow ietrza. Godzina 13 w południe: 

Ciepłota 4 -  2 ‘ R. Pogoda.
Djarjniw lw ow ski
N i e d z i e l a  4 stycznia.
(Panorama Racławicka*, na placu powystawo- 

wym. Od godziny 9 raoo aż do zmierzchu.
W sali .Gwiazda* : Przedstawienia amatorskie 

(Kółka zabawowego* drukarzy lwowskich Początek 
o godzinie 7 weczorem

Filharmonja lwowska: Koncert filharmoniciny. 
Początek o godzi ie 7 1/, wieczorem.

Teatr miejski: ,D 'ug honorowy*, komedja. Po­
czątek o godzinie 8 1/* popołudo u,

,S>odka dziewczyna*, operetka. Początek o go­
dzinie 77s wieczorem.

K&lendars. Niedziela (4): Tytusa bisk. - 
Dobromira. — (3 3 ): Anastazji. Wschód słońca
o godzinie 7 minut 68, zachód o godzinie f  
minut 13.

W iadomości oaobiste. Dr. Zenon L e ń k  n, 
operator, odbywszy dłuższą podróż w celach ńanko- 
wyih i zwiedziwszy największe kliniki zagraniczne— 
powrócił do Lwowa i ordyauje jak dawniej.

Nowi ta jn i radcy. Arcybiskupi lwowscy ks. 
Bilczewski i ks. Szeptycki, otrzymali tytuł tajnych

radców. Do godności tej przywiązany, jak wia­
domo, jest tytuł ekscelancji.

,R a  a avis*. Jutro obchodzić będzie jeden 
z wybitnych ł najpoważniejszych kolegów naszych 
po piórze r z a d k i  u nas jubileusz 30-letmej swej 
prący pny redak yjnym warstacie. P. Kazimierz 
Z £e.l o n k a, długoletni współredaktor Gazety IwjW  
ik ie j  jest właśaie takim , rzadkim ptakim* w tym 
naszym lwowskim światku dziennikarskim, — ptł 
oytn zawsze gorączki nerwowej, trosk, zawodów i 
życiowej mitręgi, lecz ubogim niestety w jaśniejsze, 
weselsze, pogodniejsze chwile... — Otoczony w daiu 
jutrzejszym miłującą go rodziną i kolegami, może 
przezacny nasz jubilat z całym spokojem powiedzieć
0 sobie, ie godnie służył lat 39 pod pancernym 
znakiem .pióra* i że należy mu się słusznie ten 
szacunek powszechny i sympatja szczera, którą 
jwszys-y Go oddawna darzymy, a której okoliczno­
ściowym jeno wyrazem będzie właśaie ten jego te­
raźniejszy jubileusz Do życzeń, składanych mu jutro 
przez kolegów redakcyjnych, — zanim i my dalsi, 
wyrazimy mu je osobiście — uważamy sobie w tej 
chwili za miły obowiązek dołączyć na tern miejscu
1 nasze, krótkie a serdeczne: Oby Big pozwolił Mu 
doczsksć w zdrowiu i pełni s ł dzisiejszych, dnia 
złotych godów z piśmiennictwem polskiem!

Z życia tow arzyskiego. W Krakowie odbę­
dzie się dnia 7 bm. ś’ub hrabiego Edwarda Tyszkie- 
wieża z panną Adelą Dembowską, córką śp. Zygmun­
ta i Antoniny z ks. Radziwiłłów.

Posiedzenie rady  m iejskiej, odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 5 bm. wieczorem. Na porząd­
ku dziennym dalsza rozprawa nad I i II częścią 
nowego regulaminu rady miejskiej. Referent dr. 
R o s z k o w s k i .

Z Tow arzystw a gospodarskiego. Walne 
zgromadzenie lwowskiego oddziału Towarzystwa go­
spodarskiego galicyjskiego, odbędzie się w niedzielę 
4 stycznia br. o godzinie 4 popołudniu w lokalno- 
ściacb biura Towarzystwa gospodarskiego galic. ulica 
Słowackiego 1. 8.

Zm iana własności. Dibra Kołodziejówka 
i Dobrowlany, dotychczasowa własność p Seweryny 
Salsmonowej, przeszły drogą kupna na własność pp. 
Ignacego Winiarskiego i Jana Dolżyckiego, za cenę 
152 000 koron.

Spraw a M orskiego Oka. Otrzymujemy na­
stępujący komunikat: Kur jer lwowski w nrze 360 
z d. 29 grudom z. r. umieścił artykuł wstępny p. t. 
.Zakusy Hoheclohego a namiestnictwo lwowskie*, 
w którym zgodnie z interpelacją p. Stap>ńskiego, 
wniesioną na ostatniej sesji sejmowej, czyni polity­
cznej władzy krajowej zarzuty, jakoby wydanemi 
rozporządzeniami w sprawie ostatnich zajść przy 
Morskiem Oku, stając na straży roszczonych przez 
ks. Hohenlohego praw, wzbroniła zarządowi dóbr 
zakopaństich wykonywania prawa własności, a na­
wet w zasadzie uznała wkroczenie żandarmerji wę­
gierskiej za uprawnione w danym razie.

Zbadawszy całą sprawę u źródła, na p dstawie 
autentycznych iuformacyj i aktów, stanowczo oświad­
czyć możemy, iż powyższe zarzuty są tendencyjne 
i oparte na przekręconych faktach. Wszystkie wyda­
ne przez namiestnictwo, a takie przez starostwo 

Nowym Targu rozporządzenia, oparte na reskry­
ptach ministerstwa spraw wewnętrznych, miały jedy­
nie i wyłącznie na celu zapobieżenie g w a ł t o w n y m  
z a j ś c i o m  u Morskiego Oka, nie rozstrzygały zaś 
w uiczem ani kwestji własności prywatnej czy po 
siadania, ani też nie zawierały uznania uprawnienia 
4ffgsreacjł. tm danncrji węgierskiej na-dawni ej sporom
terytorjum.

Nowe czytelnie Indowe. Zarząd krakowskiego 
Towarzystwa Ośnraty ludowej, założył w grudniu 
1902 r. 30 nowych bezpłatnych czytelń ludowych 
w gminach: Rybaezowice pow. Biała; Grabno, Przy- 
byaławice pow. Brzesko; Da »blin, Nieczajna pow 
Dąbrowa; Łużna pow. Gorliee; Siedliska pow Gry­
bów; Zarzecze pow. Jarosław; Bielmy pow. N.sko; 
Gołąbko ries pow. Nowy Sącz; Wan, sterz pow 
Przeworsk ; Boguchwała, Zaczernię pow. Rzeszów; 
Ilkowioz pow. Tarnów ; Graboszyer, Stryszów, To 
mice pow. Wadowice; Wierzbanowa pow. Wie­
liczka ; Zarzecze pow. Bielsk na Śląsku austr ; Ło 
rana pow. Cieszyn na Śląsku austr ; oraz uzupełnił 
bihljoteki w 30 dawniej założonych czytelniach 
Ogółem rozesłano 3783 książek, wartości 2043 
koron.

Kura n a u k i k ro ju  i rzycią Stowarzyszenie 
.Pracy kobiet* we Lwowie, urządza w lokalu 
swoim kurs praktycznej nauki kroju i szycia bielizoy 
dz'e inn«j, damskiej i ti.ęskiej. Nauka kroju odbywać 
się będzie we czwartki i poniedziałki od g&d: 11 
ćo 1 w potulnie, ćwieienia w szyć u we wtorki 
i środy od godziny 4 - 6  wieczorem. Oplata wynosi 
3 k. miesięcznie. Na kurs ten zapisywać się mogą 
osoby wyżej lat 15 liczące. Nauka rozpocznie się 
w piątek, dnia 15 stycznia rb. BI żscych wyjaśnień 
udziela biuro stowarzyszenia przy ul. Wałowej 1. 35 
II piętra.

v Lwdw pod sn& kiem  a t l a ty k i  Od kilku
dai zaroiła s'ę na bruku lwowskim od atletów. 
Kilkunastu herkulesów zwabiony h , zaproszeniem* 
niezwyciężonego dotąd atlety polskiego Cygmiewicza, 
przybyło do Lwowa, aby z nim atanąć do walki
0 nagrodę, którą p. C wyznaczył dla awrgo po­
gromcy w okrągłej sumie 1090 koran. J k dotąd, 
pan Cyganiewks z bajecznym spokojem kładzie je ­
dnego za drugim, a ściany Colosseum trzęsą się cd 
oklasków Publiczność zapełnia teatrzyk p. Thorna 
po brzegi i z zapartym tchem śledzi każdy ruch 
tych (nadludzi*. No dzisiejszy (sobotni) wieczór 
zgłosił się tutejszy atleta-amator, ślusarz z zawodu 
Hal bywają rozmaite gusta..

W yjaśnienie. Przed kilku dniami zamieści-
1 śmy za Krajem  rozmowę korespondenta tego pi 
sma, z p. Kościehkim z Miłosławia, w której przed­
stawiony był projekt obierania polskimi glosami do 
sejmu pruskiego... socjalistów niemieckich. Obecnie 
Dziennik poznański ogłasza następujące pism o: 
,Dla umknięcia nieporozumień oświadczam, ie zda­
nie, wygłoszone wobec korespondenta Kraju,, sam 
nazwałem utopią i jako taką, ją  wygłosiłem P ium  
desr.derium dla nauczenia rozumu naszych przec- 
wników, nie potrzebuje być postulatem politycznym 
i nie jest nim. Jest natomiast i ma być miaromie 
n em  oburzenia na prądy i osoby, do których ,po 
ludzku* odzywać się nic warto.*

Józef Kcścielaii.
Ostrożnie z w ytykaniem  błędów... Kra­

kowski Naprzód w ostatnim numerze wytknął lwo­
wskiemu Przrj ś ’joitowi, żeon kraj afrykański Ugandę 
i jezioro Wiktcrja przeniósł do Ameryki. W tym 
samym numerze Naprzodu znajdujemy znowu n o - ' 
tatkę o (źeśuspendowańie jakiegoś kanonika, nazwi­
skiem S t a u r p a  a D i r i s u s * .  Jak to źle śmiać 
się i  drugiego, a niebezpieczni* wytykać myłki ko­
legom po piórze...

PogłrBki o abdykacji cesarza. W Echo 
de Paris pojawił się wczoraj telegram s Wiednia,

jakoby cesarz Franciszek Józef 1, zamierzał w ciągu 
roku bieżącego zrzec się tronu na rzecz arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda Wcbec tego, ie pogłoski te 
go rodzaju powtarzają się w różnych pismach za 
granicznych od lat kilku, po kilka razy rocznie i do 
ostatniego telegramu Echa żadnej wartości przywią­
zywać nie można.

Zm iana na lepsze. Nareszcie objawia się 
reakcja przeciw zbyt łatwym ślubom. Rektor kościo 
ła Przemienienia Pańskiego w Nowym Jorku obwie­
ścił, że nie będzie dawał ślubów osobom nieznanym 
lub takim, które nie przedstawią łegitymacyj. Do­
tychczas owa świątynia była rodzajem szkockiej ku- 
źai Gretna Gretna Green, gdzie węzły małżeńskie 
kuły się na poczekaniu, osławiła się też pod nazwą 
.kościoła za węgłem*.

Zamach na nlicy. Wydalona ze służby ku­
charka adwokata Freunda w Budapeszcie, napadła 
go na ulicy w chwili kiedy przechodził w towarzy­
stwie swej żony i nożem kuchennym zadała mu 
kilka ciężkich ran w głowę. Ostatni cios był tak 
silny, i ;  nóż wbił się w czaszkę i wyciągnąć go 
z niej nie było można. Służącą aresztowano.

Sam obójstwo m agnata  W zagrzebskim 
zakładzie dla obłąkanych obwiesi się br. Jerzy 
Festetics.

Zbrodnia Z zazdrości. Urzędnik kolei Puri- 
gathofer w Lewel koło Brucku zastrzelił z zazdrośc- 
córkę kolegi Annę Wieberger, poezem sam się ży­
cia pozbawił.

śm ierć  na mrozie. W polu w gminie La­
szki Królewskie znaleziono w tych dniach martwe
już zwłoki włościanina Stanisława Jadłowskiego
z Połonic. Obdukcja sądewo lekarska wykazała, że 
Jadłowski zmarł wskutek zamarznięcia.

W y p a d e k  na scenie. W teatrze bydgoskim 
podczas przedstawienia w pierwsze święto Bożego 
Narodzenia, zraniono przypadkowo wystrzałem z pi 
stoletu pewnego aktora dość niebezpiecznie w bok. 
Aktor, który strzelał, nie podniósł d ;ść wysoko lufy.

L y n c h  w R o sji. Sprawiedliwość doraźna
i w Rosji się wydarzs, a rosyjscy chłopi w wyszu­
kiwaniu męczarni nie ustępują w wyrafinowaniu 
.obywatelom* amerykańskim. Obecn e, w czasie 
długich nocy zimowych, kiedy kradzieże koni są na 
porządku dziennym, częściej niż zwyczajnie zdarzają 
się wypadki doraźnego wymiaru kary. Najbardziej 
używaną formą lynchu, jest bicie kijami aż do 
śmierci. Radykalniejszą karą, choć mniej męczącą, 
jest, że koniokrada przywiązują za nogi do ogoua 
ogiera. Na ogiera wskakuje wyrostek i jazda. Za 

.parę minut ze złodzieja pozostają tylko krwawe śla 
dy, jak go wleczono po grudzie i kamieniach. Do 
rafinowanych kar należy podcinanie złodziejom żył 
pod kolanami, skutkiem czego stają się kalekami na 
cale życie. Straszna śmierć przychodzi przez kłucie 
szpilkami. Kobiety z całej wsi kłują skazanego głę­
boko szpilkami, a rany nacierają wódką, prochem 
i snlą. Ulubionym środkiem męczarni jest u chłopów 
w Rosji środkowej łamanie kręgosłupa, przez gwał 
towne przegięcie w tył głowy. Śmierć następuje tu 
bardzo szybko. Cyganie zasądzani bywają zwyczajnie 
na połykanie batoga, to znaczy, ż« złodziej musi po­
łykać cały bicz sam, poezem mu biczysko w gardziel 
wtłaczają i w ten sposób następuje uduszenie. 
W wielu gminach znowu stracenie odbywa się v7 na­
stępujący sposób: Koniokrada przykrępowują na de­
sce, którą następnie podnoszą do wysokości człowieka 
i silnie rzucają o ziemię. Następuje skutkiem tego 
wgtrząśnienie mózgu, a tern samem śmierć.

Stan  pogody w Europie. (Sprawozdania 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
2-go, godzina 7 rano notują: Haparanda — 14 1, 
Wiedeń -j-1 8, Pola -(-10 4, Budapeszt —j—5 ’7,
Florencja + 7 7 ,  Biarritz + 8 0 ,  Paryż + 1 '9 ,  
Monachjum —0 4, Berlia + 0  4, Memel —0 6,
Wilno + 0  2, Bregeccja + 3  6, Gorycja + 9  4,
Rzym + 1 0  0, Petersburg —6 7, Moskwa + 0 -7
Ciśnienie powietrza spadło nieco od onegdaj w Eu­
ropie południowej, na zachodzie dość się zmieniło, 
na północnym wschodzie podniosło się natomiast. 
W Austro-Węgrzech panuje pogoda pochmurna 
z licznymi opadami, szczególniej na południu Alp 

w obszarze Adrji. Temperatura mało się zmieniła.

Z  kraju.
Dunaj ów. (Zaloisnie kasy raifeisenowskiej). 

Nasze miasteczko spało snem głębokim, jak wiele 
jeszcze innych we wschodniej Galicji. Aż dopiero 
z chwilą objęcia tutejszej par-fji przez ks. Ant. 
Wojnarowicza sytuacja zmieniła się. Ks Wojnaro 
wicz przybywszy tu, zabrał się zaraz do restauracji 
i uporządkowania koś dola, a dalej, rozglądając się 
w stosunkach miejscowych, zachęca inteligencję tu­
tejszą do wspólnej pracy nad moralnem i materjal- 
nam podniesieniem ludu.

Aby podnieść oświatę ludności, postanowiono 
w szczególną opiekę wziąć zaniedbaną trochę czy­
telnię Kółka rolniczego, aby zaś przejść z pomocą 
m&teijalną temu ludowi, postarano się o założenie 
kasy raifeisenowskiej.

Trzeciego dnia świąt Bożego Narodzenia odbyło 
się właśnie otwarcie tej kasy. Uroczystość rozpo­
częła się sumą, odprawioną przez ks. Arzta z Po­
morzan, po której wygłosił miejscowy proboszcz 
pouczające kazanie. Przedstawił w niem korzyści, 
jakie może lud czerpać z podobnych instytucyj, 
wskazał, że nędza, kura  go gniecie, pochodzi 
po większej części z nieporadności, z braku oświaty, 
ie więc teraz, chcąc się uleczyć z dawnych wad, 
powinien iść za radą ludzi dobrej woli, życzliwe ich 
chęci zrozumieć i korzystać z trk latwrgo i przy­
stępnego środka podniesienia ich bytu

Z kościoła udano się do lokalu czytelni, gdzie 
przemawiał przewodniczący zarządu kasy dr. Szar- 
kowski, potem ks. Sołtys, proboszcz z Buszcza, gdz e 
również przed paru daiami założono taką kasę, na­
stępnie delegat rady powiatowej p. Wiszniowski, 
wreszcie zgromadzeni członkowie podziękowali ini­
cjatorowi kasy ks. Wojnarowiczowi i obecnej inte 
bgenrji gromkim okrzykiem: .niech żyją*.

Mościska. {Wypadek na kolei) Onegdaj, 
niedaleko stacji kolejowej Mościska, wypadł z wa­
gonu pociągu osobowego w czasie jazdy, niejaki Jó­
zef Zacara, powracający ze świąt do Ciech. Wyszedł 
na pomost wagonu, pośliznął się i wpadł na tor. 
Śmiertelnie pokaleczonego odwieziono do szpitala 
powszechnego w Przemyś'u.

Podwołoczyska. {Uroczystość ^G w iazdki'). 
Dnia 23 grudaia z. r. odbyła się w szkole tutejszej 
po raz pierwszy uroczystość , Gwiazdki", urządzon*j 
dla młodzieży szkolnej. Uroczystość ta miała nastrój 
bardzo poważny i zrobiła na młodzieży wielkie wra 
żenie. W jednej ze sal szkolnych ustawiono piękne, 
bogato hrzybfanć drzewko i zgromadzono młodzież 
szkolną, jako teł całe grono nauczycielskie. Zgroma­
dzenie to zaszczycili swoją obecnością przedstawiciele 
i przedstawicielki miejscowej inteligencji. Po stoso­
wnej przemowie kierownika szkoły i jednej z obe­
cnych pań, odśpiewała młodzież, pod kierunkiem

nauczycieli, kilka pięknych kolend, poezem przeszło 
30 dzieci obdarzono ciepłą odzieżą i obuwiem, a 
młodzież całej szkoły łakociami. Do urządzenia 
i uświetnienia tej uroczystości przyczyniła się miej 
sco w a inteligencja, bez różnicy wyznania, za co kie 
rownictwo sztoly składa jej na tem miejscu w imie­
niu obdarzonej młodzieży, serdeczne .Bóg zapleć I* 

Przemyśl. {Użycie broni przez kśneyo). Jan 
Huciel, włościanin ze Starzawy, przechodząc przez 
las w Stubnie, spotkał się z leśnym Kowalczykiem, 
który podejrzywając Huciela o kłusownictwo, strze­
lił doń dwa razy z dubeltówki, grubym nabitej śru 
tem. Chłop padł na ziemię, a leśny uderzywszy go 
jeszcze kilka razy kolbą, poz: stawił nieprzytomnego 
w lesie, sam zaś udał się do wsi i o tem co zaszło 
uwiadomił wójta. Ciężko rannego Huciela odstawiono 
do szpitala, leśnego zaś do więzień sądowysh 
w Przemyślu.

Tarnopol, {Pożegnanie). Dnia 30 grudnia 
opuścił miasto nasze radca skarbowy p. Sośnicki, 
co wołany na kierownika Dyrekcji skarbu w Krako 
wie. P. Sośnickiego, który był bardzo łubiany 
w Tarnopolu, ze względu na wybitnie polski cha­
rakter, żegnało wielu znajomych i przyjaciół, a po­
między nimi i .Sokół* tarnopolski, którego p. So- 
śnicki byl gorliwym członkiem.

{Nekrologja). W Białej pod Tarnopolem zmarł 
dnia 31 grudnia z r. tamtejszy gr. kat. parcch, ks. 
Ambroży Kruszelnicki, ojciec znanej śpiewaczki p. 
Salomei Kruszelnickiej.

{Nowe pismo). Zaczął tu wychodzić drugi ty­
godnik obok Podolanina, p t Tygodnik tarno­
polski.

I kresów.
G.erniowce. ( W ilki to mieście) W ostatnich 

dniach grudnia pojawiły się w Suczawie wilki 
w pobliżu mieszkań ludzkich. Dnia 27 z m przed 
mieszczanin EJward Malczan ubił widłami wilka, 
krążącego nackoło jego domostwa. Mieszkańcy Su 
czawy pielgrzymują teraz masami do przedmiej­
skiego domu, by nasycić się widokiem zabitego 
szkodnika.

{Obława na niedźwiedzia). Przed kilku dnia­
mi włościanin M.irjan Gorban wytrop ł w Minti kolo 
Szypotu (na Bukowinie) niedźwiedzia, o czern doniósł 
tamtejszemu leśniczemu, Stefanowi Arnoldowi. Ten 
uzbroił 15 wieśniaków i urządził obławę na niedźwie 
dzia. Na polowaniu tem zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. Ugodzony dwoma strzałami niedźwiedź 
rzucił s’ę rozjuszony na uczestnika polowania, wie 
śniaka Harasyma Maroczkę z Magury (koło Seletyna), 
a objąwszy go przedniemi łapami, zadał mu zębami 
i p-żurami ciężkie rany. Dopiero trzeci celny strzał 
uwolnił biednego myśliwego z objęć rozjuszonego nie­
dźwiedzia

* Hum orystyczny kalendarz  Śm igusa na
r. 1 903 , ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra­
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prtoumeratorowie D zienni­
ka Polskiego pa w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  
35 et. (70 h a l) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szuukowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct.

* Z  G alasa mm Nowy program styczniowy 
zawiera kilza zabawnych numerów, z których naj­
lepszym jest występ doskoaałej kuplecistki polskiej, 
pani Marjewskiej. Z temperamentem i humorem od­
śpiewane kuplety, podobają się ogólnie i wy wolu; ą 
huczne oklaski. Niemniej ulubioną stała się angielska 
śpiewaczka, panna Lolly Tiso, której szyk i ele­
gancja estradowa, ogóloie się podobały. Niezwykłą 
zręcznością odznaczają s ę żonglerzy Les deux Arasos 
i akrobaci Toma, a czterej klowni muzykalni są 
nletylko dobrymi muzykami, ale zarazem zabarwiają 
swoje produkcje świetnym bumorem.

* Przedstawienie amatorskie. Na dochód buduwy 
własnego duma nrządza w niedzielę dnia 4 stycznia b. r. 
Kółko zabawowe drukarzy lwowskich v» wielkiej sali 
Stow. .Gwiazda* przy nlicy Franciszkańskiej 1. 7, przed­
stawienia ara toxakie połączone z prod kejami chóru 
ilrakarzy z nader urozmaiconym program em : 1. M- n- 
delssoho-Bartholdy .Uroczystość zał żenią*, odśpiewa 
chór drukarzy 2 , Jeden z ostatnich*, obrazek dram a­
tyczny w 1 a^cie Zwilkońskiego. 3. a) Bursa, .Pieśń 
bojowa", b) M minszko Niewi dumski „Grajek*, odśpiewa 
char drukarzy. 4 ,W  hirnyczij Dubrowi*, sceniczna 
kartyna w 1 akti J Maskr ffa. Perełożyw na ruśke A. 
Kraszclnyćkij. 5. ») Niewiadomski, „Z łąk i pól* b) Wal­
ter Edmund, „Hej harda dziewczyno*, odśpiewa chór 
drukarzy. 6 Dziwacy*, komedja w 1 akcie L Świder­
skiego. W antraktach k racert muzyki wojskowej 80 p. p 
Ceny miejsc: Krzesło I-rzędna 80 ct. — Krzesło Il-rzędne 
60 ct. — Krzesłu III-rzedue 35 c t .— Wstęp na salę 20 ct. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

* Wspólny opłatek. W Czytelni' katolickiej odbędzie 
się dnia 5 stycznia b r. o godzinie 7 wieczorem, na 
który wydział członków Czytelni zaprasza.

• W T o w .  p o l i t e c h n i c z n  em. Jak corocznie, tak 
i w bieżąeym roku odbędzie się wspólna uroczystość 
opłatka dla członków Tow. politechnicznego W ponie­
działek dnia 5 stycznia h r. o godzinie 7 wieczorem w 
sali Kasyna miejskiego. Zgłoszenia przyjmuje knrsor 
Towarzystwa najpóźniej do niedzieli wieczorem. Składka 
5 koron.

* W  „ S k a l e *  lwowskiej odbędzie się wspólny 
opłatek w niedzie'ę dnia 11 stycznia b. r. o godzinie 6 
wieczorem.

* 40 000 knron wynosi gbw na w /grana wiedeńskiego 
Tow. przemy-iłu artystycznego. Zwracamy uwagę naszych 
czytelników, iż c ągaienie odbęd :ie się nieodwołalnie dnia 
15 stycznia 19: 3 r. 61

Składki aa oele uźyteczneścl publloznej lub na­
rodowej.

O la  r o d z i n y  o b ł ą k a n e g o  nauczyciela I. T. 
w Kołomyi, nadesłał w daiszym ciągu p . : Grembowski 
z Starego Miasta 1 kor. V0 hal.

D la  T n w  s z k o ł y  l u d o w e j ,  ze składek na 
ręce p. St. Hommego z Tarnowa 2 kor. 10 hal.

N a  p r z y t u l i s k o  B r a t a  A l b e r t a ,  złożyli 
pp. J. Bumlowie 2 kor.

N a  b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  w Galicji wschodniej, 
Sienkiewicz 1 kor.

Zmarli .-
Jan H a m m e r ,  c. k. poborca w pensji, zmarł 

dnia 29 grndnia 1902 roku, w 64 rokn życia w Ho- 
rodence. 78

Notatki litoraekia i artystyczno.
RepOTtsa? tn a tra  m iejskiego f o  Lwowie. 

Dziś w s o b o t ę  (pierwszo przedstawienie opery 
w tym sezonie) (Lohengrin*, opera w 3 aktach 
R Wagnera. Pierwszy występ gościnny Janiny Ko- 
rolewicz Wayda, Mcdrs a Męcińskiego, Józefa Szy- 
mińskiego i Juljana Jeromina

Jutro w n i e d z i e l ę  popołudnia o godzinie 3 1/* 
»Dlug honorowy*, komedja w 3 aktach Zygmunta 
Przybylskiego, — Wieczorem o godzinie 7 l/» g ło ­
dka dziewczyna*, operetka w 3 aktach Henryka 
Reinhardta

R epertoar F ilharm onji lwowafciej. W ao- 
b o t ę ,  3 stycznia, wielki koncert filbarmoniczoy, 
za współudziałem Leopolda Godowskiego, pianisty.

YV n i e d z i e l ę ,  4 stycznia, koncert filhar 
moniczny, ze współudziałem Willy Burmestera (czy 
s'y dochód przeznaczony na kolumnę Mickiewicza). 
Program: I. J . Moniuszko: Uwertura do op. , Halka*;

3 Czajkowski: Koncert, odegra W. Burmeatar.
H. 1. Czajkowski: Suita z baletu .Dziadek do
orzechów* ; 2 Beethoyen Sonata D dur, odegra
W. Burmester i Mayer-Mahr. III 1. Wieniawski: 
Fantazja .F au st1, odegra W. Burmester; 2. Bizet: 
Uwertura .Ojczyzna*.

W p o n i e d z i a ł e k ,  fi stycznia, wielki kon­
cert filharmoniczny, pod dyrekcją Ryszarda Straussa.

W e w t o r e k ,  6 stycznia, koncert symfo­
niczny.

Z FilharmObji Mayer Mahr, pianista, który 
na koncertach w Berlinie odniósł w ostatnich cza­
sach wielki snkces, wystąpi obok Willy Burmestera 
w koncercie niedzielnym Czysty dochód z tego kon­
certu, przeznaczony jest na dochód wzniesienia ko­
lumny Mickiewicza.

.Ojczysny*, pisma tygodniowego, obrazko­
wego, dla ludu, wyszedł z druku numer 1 i jak na 
początek, przedstawia się wcale dobrze. Numer zdo­
bią ilustracje z dziejów Polski, mianowicie z czaców 
Kazimierza Wielkiego

M asky narodm ho d ivadła  1883— 1902. 
Pod powyższym tytułem pojawiła się pierwsza część 
pracy byłego dyrektora czeskiego teatru narodowego 
i wykwintnego pisarza Fr. Ad Szuberta, poświęco­
nej zapoznaniu publiczności czeskiej z artystyczną 
twórczością najwybitniejszy; h artystów teatru naro­
dowego. W tej pierwszej części zajmuje się autor 
znakomitym artystą charakterystycznym Jindfichem 
Mośna, podając równocześnie kilka podohizn w naj- 
ważn ej szych rolach. Następne tomiki dotyczyć będą 
Władysława Stroupeżaickiega i Franciszka Kolara. 
Wydawn ctwo zapowiada się świetnie i niewątpliwie 
w sf-rach artystycznych wywoła duże zaintere­
sowanie.

Kontrasty.
L o n d y n  w grudniu.

O brzymie m rowisko ludzkie, największe 
miasto na świńcie, m ające tyle ludności, co do­
bre pół K rólestwa, ma jednocześnie i największą 
nędzę. T y rą c e  instytucyj stara  się łagodzić te 
ukryte rany, ofiarność obywatelska wyciąga nie­
ustannie dłoń do tych nędzarzy, jednakże blada 
tw arz ubóstw a i łachm an obdarty  nie znikają 
7, bruku potężnego ogniska cywilizacji i tylko 
kryją się po zaułkach lub w cieniach nocy.

Kto chce mieć w yobrażenie o ogromie nę­
dzy w Londynie, uieeb przejdzie się nocą po 
Gity. „B ig-I+n* — gruby B enjam in — jak  na­
zywają wieżę parlam entu , wydzwania pierwszą 
po północy. Jak olbrzymi, pólprzym głony księżyc 
świeci cyferblat zegarowy ną  cirm nem  niebie. 
Do okołi połysku:ą latarnie w m roku, m ając 
wszystkie odcienie tęczy. Szara płyty tro toarów  
błyszczą długieini sm ugam i od wilgoci, a w iatr 
chłodny świszczę w ułiearh. W zakręta h do­
mów, na schodach kam iennych, na ławkach 
tulą się tysiące bszdom nyeh, którzy tu ta j noc 
spędzają na bruku. Serce się ścina zapóźaio- 
nem u przechodniowi, który widzi te  postacie 
skłębione i drżące od zimna, gdy usiłują zasnąć 
yod m roźaym  oddycham  w iatru. Oto na  wy­
brzeżu siedzi zgarbiony mężczyzna, patrząc 
bezmyślnie w  czarne tonie T am izy ; obok śpi 
dziewczyna, otuliwszy blond głowę w strzępy 
wełnianej chustki. To córka nędzarza. Na są­
siedniej ławce leży człowiek, podłożywszy sobie 
pod głowę b rudną, obszarpaną poduszkę. Z ust 
ulatuje m u para, a on śpi, snem  głębokim, 
ciężkim, po całodziennej p fttc j. Czasami drży 
przez sen, kurczy się, otula m achinalnie łachm a­
ny, ale snu nie przerywa. Obok tu lą  się po­
stacie takich samych nędzarzy, którym  sen nie 
chce skleić znużonych oczu. onstabl litościwy 
nie spędza ich z ławek, jak  to czynią w in ­
nych dzielnicach jego koledzy. T am  nędza w y­
najduje sobie tan ie  przytułki i inną uciechę 
rrzed  chłodem. O to na  ulicy popraw iają bruk 
nocną porą.

Dla rozgrzania robotników  ustaw iono duży 
ruszt z węglem kam iennym . Bla9k purpurow y 
kłóci się ze srebrnym  blaskiem la tarn i acetyle­
nowej i jak  ogień świecy na ćmy nocne, działa 
przyciągająco na  cędzę. T u, do okolą grom adzą 
się także bezdomni, aby choć zdała, ogrzać się 
w prom ieniach ogniska.

Około cyrku Cam bridge jest okratow any 
otw ór w bruku, zkąd wydobywa się gęsta p ara  
% oddziału maszynowego. Na tym  otworze 
w zaduchn pary  i oliwy w yciągają się także 
nędiarz-;, a rosa wilgotna przejm uje naw skróś 
ich odcienie. Ale oto zbliża się jakiś gentelm an 
w błękitnym uniform ie z czerwonemi w ypustkam i 
i w tyka każdemu w rękę kartkę. To przedsta­
wiciel .A rm ji Zbaw ienia*, a kartki są bonam i 
na obiad. Na nieszczęście, liczne przytułki Lon­
dynu nie są  w stanie ntulić tych bezdomnych 
nędzarzy.

Kto są zaś ci nędzarze? czy to  żebracy? 
Bynajm niej 1 T o  przeważnie w yrohnicy dzienni, 
a najczęśńej t. zw. .sanw iebe* , t. j. roznosiciele 
przez dzień reklam , zawieszonych na plecach 
i piersi. O trzym ują oni szylinga (k. 1 2 0 ) za 
12-godzinną pracę nieustannego chodzenia po 
u lL seh , m aszerow ania w tłoku powozów i w y­
staw ania przed tea tram i, etc. Sanwiczów tych 
jest coraz więcej, a zapotrzebow anie nie w zrasta 
odpow iednio; zkąd też wielu, nie znalazłszy 
zarobku, niem a pensa na opłatę za przytułek. 
A w zimie przytułki te są przepełnione 
doszczętnie. Cóż więc dziwnego, że ta  nędza 
nie znajduje dachu nad głową. Św it dopiero 
spędza łachm any z ulic i ubiera m iasto  milio­
nowe w gentlem enów i ladies.

Zaiste tru d n o  o większy kon trast, jak 
Londyn za dnia i w nocy.

m

Kolej Łonflyn-Pekin.
Przed kilku dniam i ukończyła w Pelerbur* 

gu obrady konferencja kolejowa, stanow iąca 
dalszr ciąg m iędzynarodowej konferencji kolejo­
wej, k tóra  w p sźd iiem isu  z. r . odbyła aię w 
Paryżu i w ytkaęla główne zasady nowej kom u­
nikacji esob jw ej na  linji kolejowej P aryż P e­
kin. W nioski obu konf.:rencyj dadzą się w głó­
wnych zarysa. h sprowadzić do następujących 
postu latów : Z chwilą otw arcia ruchu praw idło­
wego na koleji w schodnio-chińsiiej w dniu 1 
czerwca 1903 r., m ają  być puszczana w ruch 
3 razy tygodniowo pociągi pospieszne, u trzy­
m ujące kom unikację pomiędzy głównemi m ia­
stam i Europy zachodniej a m iastam i i portam i 
dalekiego W schcdu, m ianow icie: Dalnij, P o rt-  
A rthura , Gukon (New-GzwaDg), W ładywostok, 
T ien t-tsin  i Pekin, a następnie  za pośredfii- 
ctw em  parow ców  koleji wschodnio-chińskiej z 
Nagasaki, Ch.foo i Shanbai.

Wyłączne zastępstwo

sprzedaży obuwia cherrean i cheyre&n-lack „Ideal“
0 E T  para 9 , 10  I 1 4  z ł r .

Kalosz* „riwYisible męskie i  damskie.
M a r c i n  M u l l e r
u

plao H ille M  1 4  (obok B a n k o  hipotecznego) w o  L w o w la

!

i
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Poniew aż odległość pomiędzy n. p . P a ry ­
żem a portem  b a ln ij wynosi 12 000 kilometrów 
i podróż trwać będzie najm niej dni 18, przeto 
glównem  zadrn iem  nowej kom unikacji kolejo­
wej będrie zapew nienie pasażerom  możliwych 
wygód. W  tym  celu pociągi składać się będą 
tylko z w*gonów sypialnych I i II klasy, po­
siadać m ają w egony restauracyjne, rozkład zaś 
jazdy ulr żony będzie w  ten  spc BÓb, aby w gló 
wniejszycb m iastach pociąg zatrzym yw ał się na 
parę  godzin.

Dwie afery dworskie.
S praw a księżnej Luizy z dniem  każdym 

większego nabiera rozgłosu i stanow i istną ko­
palnię dla żądnych skandalu wiedeńskich i p a ­
ryskich ptam brukowych. W ysortow aw szy wszel­
kie na t sensację* tylko obliczone doniesienia, 
w spraw ie tej, następujące jeszcze podać m o­
żemy wiadomości.

I ta k , donoszą z D rezna, że na tam te j­
szym dworze istnieje zam iar odebrania ks. L u ­
izie spodziewanego potom ka skoro ten tylko na 
św iat p rzy jd /ie ; nasiąniloby to przy asystencji 
w ładz kraju, w którym  ona w tedy przebywać 
będzie, że zaś obaw iają się , iż w danej chwili 
księżna podstaw ićby mogła cudze dziecko za­
trzym ując własne, przeto kilku agentów  tajnej 
policji saskiej znajduje się n ieustannie w n a j­
bliższe!" jej otoczeniu. Dziecię, sto rę  od księżnej 
Luizy m a być odebranem , przewiezienoby na 
□a dw ór saski i tu  by je  wespół z in n e u i 
dziećmi następcy tren u  wychowano.

W etnem  niezm iernie w tej spraw ie, a na 
w et w prost decydującem, jest zdanie tu r , i  rzym ­
skiej. Z Rzym u też nadeszła nieoficjalnie w ska­
zówko, że ks. Luiza pow inna prz^dewszystkiem 
poddać się pokucie kościelnej we wskazanym jej 
klasztorza i pozostać w nim  aż do zuocinego 
uciszenia się calt-j spiaw y. a potem  powrócić 
do rodziny, która o tem , co się stało  zapom nieć 
pow inna.

Szwajcarowie, w śród których gości obecnie 
księżna Luiza ze swym Filonem Gironero, nie 
bardzo zachw ycają się ow ą p a rą ,  a da ją  tem u 
w yraz szwajcarskie pism a, k tóre wcale nie dw u­
znacznie zachęcają czułą parę  do przeniesienia 
swych nam iotów  za szwajcarskie granice. Tag- 
blałt berneński np. pisze, że im prędzej kochan­
kowie ci opuszczą Szw ajcarię, tem przyjem niej­
szym to będzie dla rządu republiki Szwajcar­
ek.ej, który chcąc niechcąc, opieką swoją o ta ­
czać ich m usi. Baseltr Nochrichłen jeszcze 
ostrzej w yrażają się o księżnej, tw ierdząc, że ze 
s trony  ludu szwajcarskiego nie na objaw y w spół­
czucia, ale potępienia zasługuje. N iem niej d ra ­
stycznie wyraź* się berneński Bund, przypom i­
nając, ze tylko w kantonie genew skim , w któ­
rym  zbiegowie się osiedlili, są  oni bezpieczni, 
ustaw odaw stw o bowiem kantonu  genewskiego, 
nie zna kary za uwiedzenie cudzej tony , w ka­
żdym innym  kantonie natom iast areszt o w anoby 
Girona, a księżnę w yszupasowano do g ran ity .

T ak  więc, przyszłość księżnej, nie w n a j­
różowszych przedst wia się barw eeb.

Wypadki w Wenezntli.
[Tet DeienniJta polskieyu).

W a s z y n t o n  3 stycznia. Na wczorajszej 
rrdzie  gabinetow ej oznajm ił se k n ta rz  stanu  
H ay, że do tąd  nie nadeszła od żadnego m o­
carstw a odpow iedź na ostatn ie pism o prezy­
denta W enezueli, C astra. Zdaje się jednak, że 
przez d a lsze rokow ania nastąp i ostateczne zała­
tw ienie sporu.

P aryż 3 stycznia. M atin  donosi w p ry ­
w atnej depeśzy z Caracas, że silne oddziały 
rządow ych wojsk wenezuelskich wyruszyły wczo­
ra j na spotkauie pow stańców , którzy idą na 
Caracas

Wypadki w Harokko.
{Telegr. ,Dtńmnilta Polsft. “)

Londyn 3 stycznia. B a  i ly Telegraph d o ­
nosi z G ibraltaru, że b ra t su łtana m arokkań- 
skiepo, dowodzący całą a rm ją  królewską, opu­
ścił dnia 27 go zeszłego miesiącu Fez, aby u- 
derzyć na pow stańców .

DEPESZE
te le g ra fic zn e  i te le fo n ic zn e .

Dreyfusa a  Humbertowie.
P aryż 3 stycznia. W  Oauois ogłasza p. 

G aston Polłonais artykuł, w którym  usiłuje w y­
kaz? ć związek s p n w y  H um bertów  z aferą
Dreyfusa.

W edług niego, pnłkow nik dn P aty  de Clam 
we wrześniu z r. chciał m inistrow i wojny p o ­
czynić ważne odkryuia, jednakże A ndre nie
chciał go wysłuchać N astępnie żądał P a ty  de 

-(^Clam, aby go przesłuchał sędzia śledczy, p ro ­
wadzący spraw ę H um bertów ; przed sędzią śled­
czym zaznaczył, że wykrył nazwisko au to ra  
sfałszowanej ̂ depeszy Panizzardtago, o której — 
jaz  w j g ~  kursow tły  w r. 1894 dwie

Clam zEznaczyl dalej, że w nr- 
Ibu generalnego i w  rzędzie tycb, 
L usilnością występowali w obronie
Powtarza się często nazwisko Hum-
zwraca Polłonais uwagę na to, że

 [ M unier, który zdał wyczerpujące
spraw ozdanie o depeszy Panizzardiego, nieba­
wem potem  został w wagonie zam ordow any. 
W  końcu cśw iadcza: ,cb cą  całą spraw ę zatu­
szować, ale naszem zadaniem  jest ją  odsłonić i 
podać do publicznej wiadomości.*

Spraw a Humbertów.
M a d r y t  3 stycznia. Dziennik Hiraldo 

oglasie pistoo członka A kaderoji C otarela, który 
oświadcza, że jest autorem  owego owega ano­
nim owego listu, donoszącego am basadzie fran - 
cuskiej Madrycie o miejscu pebytu  H um - 
bertó  w.

C otaielo rśw iadcza dalej, że nagrodę 25 
tysięcy franków  rozdzieli między agentów  poli­
cji hiszpańskiej, dozcrcę dom u, w którym  m .e-

szkali H um bertow ie i kom itet dam  dobroczyn­
ności w Madrycie.

M adryt 3 stycznia. Cotarelo wyzwał na 
pojedynek członka akadam ji Carilla puniew aż 
Carillo zrezygnował ze swej godności członka 
akadem ji, m otyw ując to  tem , iż me chce z a ­
siadać razem  z denuncjantein.

O horob. k ró la  s&Jciego.
DreznO 3 stycznia. W ubec pogłosek, 

jakoby wczoraj s ten  zdrow ia króla Jerzego p o ­
gorszył się znacznie, stw ierdzają z kom petentnej 
strony, że tak nie by ło ; jednakow oż stan  zdro­
wia króla tak  z pow odu podeszłego wieku jck 
i m oralnych przejść, jest w ostatnich tygodniach 
p o w a ż n y .

Z kortesów .
L lzhona 3 stycznia. K ortezy otw arto 

m ową tronow ą, która z zadowoleniem  zazna­
cza, że stosunki P ortugalji z m ocarstw am i są 
nadzwyczaj przyjazne; w spom ina o serdecznem  
przyjęciu, jakiego król doznał podczas podróży 
za granicę i zapow iada reform y wojskowe.

S t r e j k i .
B a rce lo n a  3 stycznia. S tre jk  robotn i­

ków z fabryk okrętowych rozszerza się coraz 
bardziej i przybiera pow ażny zw rot. Chętnym  
do pracy nie pozw alają stre jku jący  pracować, 
wskutek czego zarządzono wiele aresztow ań

Precs X lokom otyw am i! Z Paryża piszą: 
Mamy w bliskiej perspektywie nowość nielada. Cho­
dzi ani mniej, ani więcej, jak o zniknięć e lokomo- 
tych, tendrów, a nawet pociągów na tutejszych li­
niach kolei żelaznych. Dotychczasowe narzędzia prze­
wozu, w osobowej komunikacji, byłyby, a raczej 
będą, bo projekt jest już w fazie wykou-nia, zastą­
pione ,automobilami*, to jest wagonami zaopa­
trzonymi, każdy z osobna, w samodzielny motor, 
wyina-rzający dla przewożenia pass żerów, oraz ich 
bagażu z szybkością minimalna stu kilometrów na 
godzinę Motor będzie naftowy, zużywający jeden 
I tr na kilometer drogi, a posługujący się tą samą 
zawsze wodą, zgęszczaną za pomocą nowego przy­
rządu i obracaną napowrót w parę, tak, że potrzeba 
przystanków zostanie usuniętą na bardzo dalekich 
nawet odległościach. Nowe to zastosowanie samo­
chodowej jazdy będzie wprowadzone w miesiącu 
czerwcu na linji Paris-Lyon Mediterranće, przy współ­
udziale znanej firmy Gardner et Serpollet.

M orderstw o dzieci, jest stałym objawem 
zabobonnych murzynów Zamieszkujących wschodnią 
Afrykę, zwłaszcza w kolonjach zajętych przez Niemcy. 
Oto co opowiada misjonarz towarzystwa walczącego 
przeciw niewolnikom w niemieckich kolonjach. Mu­
rzyni zabijają większość nowonarodzonych dzieci 
z powodów zabobonnych. Na śmierć są skazane 
wszystkie dzieci nowonarodzone które posiadają ja 
kąkolwiek wadę cielesną, lub chociaż kolor skóry 
cokolwiek jaśniejszy od przeciętnego Murzyna Temuż 
losowi ulegają dzice*. które cierp ą na nieprawidło­
we ząbkowanie. Dziecko, skazane na śmierć, zabie­
rają (Starsi* wsi murzyńskiej siłą z rąk błagającej 
o litość matki. Wskutek tego zaboboru, miejscowo­
ści liczące po 1000 chat, liczą obecnie najwyżej 
2000 mieszkańców. Mabcmetanizm nie zdolat odmie­
nić pod tym względem Murzynów i Wsi murzyńskie 
z ludnością wyznania mahometańskiego, mają też 
prze-ażająco mało dzieci. Brak bliźniąt wsroć Mu­
rzynów można też tylko tem wytłum: czyć, że no­
wonarodzone bliźnięta skazane bywają na śmierć. 
Dopiero misje chrześcjińskie zaczynają potrochu 
wpływać na powstrzymanie Murzynów od dzieciobój­
stwa. Władze kolonialne mało mają spueobnośoi 
pociągnąć morderców do odpowiedzialności, gdyż 
każda matka, która zaświadczy, że dziecko jej por­
wano i zabito, bezwarunkowo życiem to przypłaci 
Dla uśmierceniu starssych dzieci, na których życie 
czyhają bezdzietne, a zazdrosne inne matki, używa­
ją  Murzyni żywicy drzewnej, żywica ta, mięzzana 
z pożywieniem, gęstnieje w iclądku i po kilku 
mieiiąeaeh śmierć sprowadza.

Dzisj ekonomiczny.
— Spraw ozdania z ta rg u  zbożowego 

aa K leparzn.
K r a k ó w  2 styc nia Płacono: pszenicę białą 

od 8*10 do 8*50 kor., czerw, od 8' — do 8*40 kor., 
żółtą od 8’— do 8 40 koron, żyto od 7*10 do 7*50 
koron, jęczmień browar, od 6*75 do 7 ‘25 koroa, 
u  karzę od 6*10 du 6*30 korun, owies 6*— do 
6*60 kuron, rzepak od — *— do — *— koroa, 
koaicz. cztrwony —‘—do — *— koron, biały — *— , 
do —‘— koron, kukurydza — *— koron. W szystk1 
za 50 kilogramów.

— Brody 3 stycznia W bieżącym tygo­
dniu dowozy zboża rosyjskiego na tutejszym targu 
zbożowym uległy znacznemu wzrostowi, g^yi wyno­
siły przeciętnie 30 -  40 wagonów dzi-rn. :e.

Usposobienie jednak panowało m 'ia i wielka 
część importowanego towaru musiała sostać ztna 
gazynow:ma.

Sprzeda irano: hreczl e z bliższych okolic po
4*20 do 4 30 rs., z dalszych o H ic  zaś po — • — 
do — *— r s . ; proso z dalszych okolic po 4* 
do 4 15 rs., owies z d: 'szych okolic po 3*80 do 
3*85 rs.

Otręby pszenne z bliższych okolic po 8 '— do 
3 '10 r s , otręby żytnie z bliższych okolic po 8 35 
do 3' 50 rs.

Wszystko za 100 klg. transito i  la nnfusa,
stacja kolejowa Brody.

— B ank rolniczy wo Lwowio. Lwów 8
stycznia. (Dziś notujemy za 100 klg. locc
Lwów. Waluta koronowa.) Pszenica gotowa od
16*20 4o 16 60, pszenica na termina od 16 — 
do 16 50 ; tyco gotowe od 13*20 do 13 60
żyto na termina od 12 80 do 13' — ; owies 
coroczny gotowy od *3 -  do 13 40, owies 
obroczny na termina od 12 50 do 1 3 — ; jęczmta? 
pastewny od 10 CO jo 11 50 jęczmień browarniany
od 1 1 5 0  tkt 12 CO, tzop.-ifc od 19 — dt
i.9'30 inianka 17 - do 17 5 0 ; grooh pasft 
w*« 13*— dc 13 50 jroćh ao gotowania 15 50 
do 2 1 — , wykę 1 1 1 0  fc 13 50 bobik 11 50 jU 
1 1 8 0  ire a z k a — *— do -■*— , kuaurydza no w* 
12 40 dc 12 80. fe-akuryczs stars —  — do — — 

lo — do —fh g j kcaiczyr 
tło 1 7 0 — , koniezyaa białe

hmiei z? 5 8  z i 
-zerwom 140 -

nowa od 150*— do 250*—, koniurna szwedzka od
1 3 0 '— do 1 9 0 — i tymotka od 52*— do 70 ' — 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 15'50 
Jo 15*75; ekskontyngent od 8*25 do 8*50.

Usposobienie niezmienne, jedynie co do żyta 
słabcze.

■— W i e d B Ó  3 stycznia. [GMda aiiu- 
śtłPe). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
n ssrsisa r.z ■ tosnę on 7 69 do 7 70, na 
maj czeiwiec od ■—*— do — *— ; żyto ■ wiosnę 
od C 85 do 6 '87 , na maj-czerwiec od — *— do 
—* — : kukurydza na maj czerwiec od —*— do 
—•— ; ewies na wiosnę od 6 38 Jo 6*39; 
rzepak na styczeń-luty od — *— do —' —, na sier- 
pień-wrzesień od — — de — •— ; olej rzepakowy 
na .iyczeti-kwiecień od — *— flo — *— , Usposo­
bienie słabe Deszcz.

— i u d k p t f l z t  3 stycznia (Oislda 
tiboiowĄ. (Kursa w koroaaeh i po 50 kilogr.). Psze- 
niea na kwiecień od 7*61 ds 7 62 - żyto na 
kwiecień od 6 60 do 6 6 1 ; owist aa kwiesień 
od 6*11 do 6*12; kukurydza na maj od 5 60 
do 5 '6 1 ; rzepak na sierpień sd 1 1 7 5  de 
11 85. Oferty aa pszeaieę mierne. Ghgś kupna 
słabe Usposobienia słabe. Pochmurno.

W litd O rfk  3 stycznia. (Giełda południowa 
godzina 12 m. 45) Marki 117 12 Resta majowa 
101*40, Węg. renta koronowa 98 55, Akeje au-t-. 
żaki. k«ed. 691*—, Akcj* węg. ras!, kred. 728*50 
Akwta Anglobaaku 2 7 3 '—. Akcją U aionbar-o 
547 50 Akejb Ba«k?ereinu 456 50 Aktsje Litads? 
w*ss j 400 —, Akcje kolei pnństw, 695 50" Lom­
bardy 6 1 5 0 , Akcje kolei Klbathal 452 — Ako 

hro*; — * — , Akeje tytoaiow* 334*— 
Akeje Alpiny 396 ' -O Aksjs Rima Muranji 488 f-0 
Aksje prESfskiegf Tow. żel. 1530, Losy tureokis 
l l i ’25, Ruble 253 25 Usposobienie spokojne

3 stycznia. (Giełda poraass . 
Akcje faredytews 218 25 Tnwan djskoatew^ 
192 10 Uzscsohier-ie silne.

Przyjechali ds Lwowa.
dnia.', 3 stycznia 191 3 r 

HOTEJ, wKOKGE. Ks. M. Sipieżyna z Bitki Zzla 
checkiei. Hr S. Konarska z Dubiecka. P. Bocheński 
z Motylowa. J. Trzupiński z Kochawiny. M. Gold z 
Gzerniowiec. W. Gniewosz z Nowosielce. J. Berwid z 
Rudnika. S. Szc« -adski z Przemyśla. M. Jądrze! owicz z 
Delegówki. M. Fr&nkel z Drohobycza.

HOTEL EUROPEJSKI. E, , Śleczybski z Wohuia. 
M Malyszkiewicz z Siedlca ,Dr. J. Pawłowski z Jasła. 
Dr. W. Święcicki z Horodenki Dr. Dybaś z Żmigrodu. 
R. Szumski z Borysl-iwia. K. Citński z Rzeszowa. J. 
Teodirowicz z Hussowa B. Lancz z Mendrzechowa. Fr.

Mikuski z Bajkowie. A. Wołkowicki z Lachowic. O. Schncll 
z Firlejówki. _____________________________

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE
W sebotę 3 stycznia, o godzinie 7 wieczorem. 

I-szy gościnny występ Janiny K u t  o 1 e w i c z-W a y d a, 
ModesU M ę c i ń s k i e g o ,  Józefa Szy m a ń e z  ie g o 

i Juljana J e i c m i n a .
Po raz pierwszy w tym sezonie

L O H E N G R I N
Ryszard) Wagnera.opera w 3 aktach, a 4 odsłonach 

O S O B Y  
Henryk Ptasznik, król niemiecki 
Lobengrin
Elza, księżniczka brabancka
Telramund, hrabia brabancki
Oriruda, jepo żona
Herold królewski
Paź I-szy
Paź II gi
Paź III ci
Pcź IV- ty
Rzecz dzieje się w Antwerpji w 

X stulecia. 
Rycerze sascy i brabanccy, damy 

rzanie, pazowie królewscy,

p. Jeromin 
p. Męcinski 
Korolewicz-Wayda 
p. Szymański 
pni Kasprowiczowi 
p. Paszkowski 
pni Kliszewska 
pni Łopatyńska 
pni Okońska 
pni Kwiatopolska 
pierwszej połowie

dworu Elzy, dwo- 
beroldowie.

Do dzisiejszego num eru Jo lącrsm y  pro­
spekt w ydaw nictw a ,B ibljoteki dziel w yboro­
wych* na rok 1903.

Wilbslma Sok ziołowy

Sok
od whdo U t ulubiony

przeciw kaszlowi
1 Oaszka k. 2'50 — paczka poczt. — 6 flaszek k. 10 

ostatnie do każdej stacji austr.-węg. rozsyła
F R A N C IS Z E K  W IL H E L M , ap tekarz

c. i k. nadworny dostawca
Neunkirchen, Niższa A nstrja.

Jako znak prawdziwości, odbity jest na opakowania 
herb gminy Neunkirchen (dziewięć kościołów). 

Nabyć można we wszysteich aptekcah, gdzie nie ma, 
żądać wprost od firmy. 87

V E K F  O l, n  G j  A.

t
Katarzyna z  Popielów Kiełkowa

żon., strażnika akcyzowego
po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzona św. 
Sakramentami, zmarła dnia 2 stycznia b. r. prze­

żywszy lat 63.
W smntku pogrążony mąż z dziećmi krewnych, 

przyjaciół i znajomych zaprasza na obrzeż ""erze- 
bowy, któ y się odbędzie dnia 4 stj u U  1903 r 
o godzinie 3cicj po południu z domu Zoioby pny  
ul. Gródeckiej 1. 74 na cmentarz Janowski.

Lwów dnia 2 slyczDia 1903.
.Otella* K Słotnłowicz Waława 11.

Instytut tKhniszno -  isntystyczny
Lwów, ni. Ks rnika 1. 3, 31

w którym wykonywa się plumbuwanie, wyjmowanie zę­
bów bez boln, leczenie chuiób dziąseł i jamy nstnej, 

zęby sitnezne w kauczuku, złocie i bez płytki. 
Reperatary z prowincji uskuteczni, odwrotnie. 

I n s ty tu t  o t w a r t y  o a ły  d z iaA . **W  
Lekarz - dentysta Technik-demysta
M . Liscto&i. Stobiecki.

Dr. Tsofil Zalewski
cidy naje

w chorobach uszów, nosa, g a rd ła  i k rtan i.
■w® L w o w ie , ulica Sykstuska 1. 35,

od 3—5 po ołudniu 57

Nadesłane.
Rubryka ta nie porhoazi od redai-cji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

Dr. Zenon Lefiko
p o w r ó c i ł  

i ordynuje w chorobach chirurgicznych
popoł przy ul. Kopernika 1

od godz. 3 —5 
:6

Zalecam y bardzo  ,SA M O U O ZEK * R EU S- 
S N E R A , najlepszy podręcznik do bardzo łatw ej, 
prędkiej i najtańszej nauki języków o b cy ch : 
Niemieckiego. Angielskiego, Francuskiego i R u- 
tkiego bez nauczyciela. —  Prospekt i cennik 
gratis.

A dres: Księgarnia d ra  W ł .  M l łk O -  
w s k l e g o  W  K r a k o w i e .  (Z jbacz Ogło­
szenia). 60

Atelier d en tystyczn e
u l .  H e t m a ń s k a  I .  6 ,

Dr. med. Wikt ra Jankowskiego
wykonywa:

plombowanie, wyjmowanie 2ębów bez boln, wstawianie 
sztucznych zębów w kauczuku i zlocie — w stosownych 

wypadkach bez płytki. 69
— — — ^ K Ł

12 HANDEL

i

JANA RIEDLA
W E L W O W I E

| oaleca najtaniej w łasnego wyrobie

KOSZULE SALONOWE
po zł. 1 05, 1*65, 2.—, 2-20 a'50 i S. 
Km zsIs z irtodai ii w zakh Iki p ło w e  

i fantazyjne zł. 2‘o0, 3, 3.3i‘, 3 70. 
KMznla kolor., krstonowe, lub z kcl.

pikowemi przodami zł. 2'6U i 3. 
KmzuIb kolor, satynowe po zł. 2 15. 
KMznlfl •■0>j białe, po zł. 1*60 i L'85, 

ozdabiane na wzór nkraióskioh po 
zł 2-3C, J-50 i 2*7o.

Khzd dla abłapaków po zł. 1*40
i 160.

Półkeazulkl z kołnierzami 50 ch, bez 
kołnierzy 85, fałdowane 50 ct. 

Przony do ktszul do wszywania 60, 
65 i 75 ct.

Kołnierzyki męskie w przeróżrych 
fasonach, tm n zł. 2*50, dla chło­
paków zL 2T0.

Mankbty tuzin zł. 8 60, 4, 4'bO.

K A L E S O N Y
po zł. 1, 1-20, 1-30, 1'40. i 1*70 

dla ohłipaktw z dymy po zł. 0*96 
i 1-10.

Skarpetki męskie tuzin zł. 4, 5, 6, 
7*5'i i 10. 

dla chłopaków tuzin 3-50, 4, 4*50. 
Kaftaniki od potu neńk'e i siatkowane 

(Schwe<»sauger) po zł. 0 90 i 1*—  
Kamizelki de pelawanla wełniane z rę­

kawami p > zł. 5, 6, 7 50. 
Poóozoohy ds pelewanla I ohelewkl 

wełmane bez stop po zł. 1*76,2, 2-60 
Spednle do kąpieli trykotowe. 
Oryglnalao prof: dr. Jigern wyrehy. 

Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, pe oeaaoh fahr. 

Chnatkl de aose płócienne białe lab 
kolor, b.ze^ami tuzin zł. 8, 3-60, 
4 50 i 5, imitacja batystów. zŁ.3'60, 
4*50 5 ?5.

Szelki •nylnlskle od 85 ct.
Pnruolj wełn. jedwabne ud zl 1'50.

W o d a  k o l o ń s k a
,Johann Maria Farida JObchsplatz 4* 

flakon zł. 0,50, 1, 1.50, 8.

K R A I A  T Y
w przeróżnych Lasunach.

B W * Zamówienia z prowincji 
wvkounją się najstaranniej.

r f W W U W W W W W W W W *

K  r iS Z IT S A H P
Biuro gazet i ogłosreń

we Lwowie, ul. Kilińskirgo 1. 1, (na­
przeciw kawiarni wiedeńskięj) poleca-

Wszystkie czasopisma europejskie
codzienne i perjcdyczne (polityczne, nar- 
kowe, fachowe, i lustracja żnrnale mód, 
broszury powieściowe, kalendarze • t. p 

po • enach tylko redakcyjnych. 
Przyjmuje także prennmeh <tr na pl­

ama z wysyłką na prowincję. Wszy a kim 
moim p-ennmeratorom ręczę za ś.islą 
i szybka ekspedycję.

Umieszcza we wszystkich p‘smach 
miejscowych i zamiejscowych wszelkie 
ogłoszę. .! (mseraty) po cenach możliwie 
nsjniższ5cb. 67
a ć x 3 i c x y ^ a Q e y i n c i f fi » ▼ “ “ “

M ® J A K U B O W S K I
pt-edtem

J A K C J B O W S K I  i J A R R A  piso Marjapkl I. 10.
Ma łaszczył pole-ić wyr-by z chińskiego srehra. p] t e r o w a , bro i- 

zowe 1 z d owdziwrgo lebra, jako t o : nak yela ete4< • >. nałe, widnioa. 
łyżki, łyłeozkl, przedmioty ozdobne na pod rk . oraz artykuły kościelne: 
lichtarze, monstrancje, kielchy, krzyże, żyrandole i t p.

Przyjmuje v Sieli ie reperacje do po ł cau  a. pi srebrzaniR, niklowa- a 
i bronzowunia. Wypożycza nakryola .azłućoe itełtw e aa większa zabrania 

Proszek do cć.vszctenia srebra i &'ot&. 1 H
C e n y  f a b r y c z n e .  — t  cm k- d-nn«> i opłatnie. "ŚMń

% Bk O K l^ lK  A K M ż O W Y
O  Z A P A C H U  F I O Ł K O W Y M  

W Y P R Ó B O W A N Y  S R O P E K

PD PIELĘGNOWANIA PŁCI 
^ .m O T S C H 4 C 2 ,W I E P E Ń

/  A./3ęUELLEN6.N2116iL.LU6ECK N2
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f

i .  Sehustera l/ t i  cbn niii
k e ł d r y  i  m a t e r a c e  uzna­
ne wszędzie ra najlepsze i naj­
tańsze. Nowość 1 Kołdry pneho- 
we, nadzwyczajnie lekkie, ciepła 

i trwałe od 16 zł. i wyżej. 
Nowość! Maszyra parowa od­
czyszczą. stare, zLiti pierze naj­

zupełniej po 30 ct. ta kilS  
8101 Lwów, Kopernika 5

na zimę dobrą, 
ciepłą K O Ł D R Ę  

n:ech się ndz z zaufaniea do spe­
cjalnej Di-cowni kołder i materaców

JOZEFA SCHUS ELA
Lwów, li opercika 5. Nowość I KOŁDRY 
podwójne z »bu etran Jednakowe na weł
nie po złr. 7, 8, 9, 10, 12, 14 do 16

K
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poleca 77 1-4
W. Allsrhanda Alpejskie zlżłka 

plsrslewe
Ziółka te nzyskan z najcelniejszych 

siół alpejskich, przewyższają »o do skn- 
tecrności wszelkie doty hczas nżywane 
iiółka. syr*" y piersiowe i tym podobne 
preperaty. Wskutek i  go są one wprost 
nieocenione przy cierpieniach nieżyti- 
wych plnc i przewodów oddech»w»ch, 
przy l i  -lu, rhrypce i wszelkich innych 
pokrewnych cierpieniach.

S p o s ó b  u ż y e i a :  Garść ziółek zapa­
ruj ć w fil tan:e wody i pić rąmri-wtecz 
odwar w luuum stanie. Cena 50 bal.
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mijewege wyborną w smaku, aramasyozną 
I debrze nagiągBjąoą faat pa zł. 3, 2 

I 1 60 poleoa Hsrdel 
Ł E O M R D A  S O Ł E C K IE G O  
we Lwewle al. Gatsmgi I. 2. Wyoyłkl 

edwrotdlle. łO-1

IXXXXXXXXXXX1

s (fw razzesp:

PIOTRAMI!

D ^ C -S c h m id fa
ekam wzfaiowego i Fizyka <śfynny 

" z  otoknfliikszczonąiBidriDdima
usuwa czasowy głuchotę
wyciekz uszu,szum w uszach
i przytępiony śfuclyiawrf w
wypadkach zadawnienia.

Do nabycia p o ż z i .z a  Fla - 
isobem użycia jedynie w aptece

(OLASCHA WE LWOWII

•o

Pasaż
Ha-usmana.

L w o w s k i #

FuHtiUffiO
(46 razy premiow-ane). 

Od */, do u /, do widstnia 
Na wielostronne żądanie

Podróż przez świat
w SO minntach. 79 1-1 

RB*1 Wstęp 10 centów.

K o r e k t o r  
rutynowany

przyjmie obowiązki przy |aklm- 
koSv lek dzienniku po eklm.

Bliłszej wiadomości udzieli 
Administracja. 73

i

Dla Panów I
polecają

S. Moiylewski
1

8. Krzyszkuwski j
L w ó w ,

p l a e  H a y l s o k l  1 . 5

Bielizna ą s l i  
Krawaty 

Perfunerja 
Kapalasza 

Parania
Wyroby ze stlry 

Obawie aasiie 
Kairy 

Latli 
Pledy

Płaszcze ginewe
Płaszcze Baylee

Derki
Kalosze

Rękawiczki aogielskie 
daaskie i aęskie i l  d.
Cennik illnstrowany franro 
do dyspozycji. 27

* * * * * * * * * * * *
K o p e r n i e f c l  i  8 y n

optycy i meeban cy, 
Lwów, plao Hallokl 1, 
polecsją p * cenach naj- 
taśe/yob okulary, cwi- 

kiery, lornety, baromet y, ciepłomierze, 
mikroskopy dzwonki elektryczne etc. 
Naprawy aajtanlaj I najryohlej. Zamd wia- 
eia z prow ncji z ib t damy pua tnalnie.

Fabryka
Pierw sza w kraju

wyrobów z papieru
8 . W . N I E M O J O W 8 K 1 E G U

W e LW OW IE 

gmach br. Skarbka (daw na Sala sejm owe)

p o leca ; KOPERTY, P A IIE R Y  LISTOW E, TU TK I i BIBUŁKI CYGARETOW E i t . Ł  
De nabycia w sklepie p izy  p la e u  M az jacs im  1. 8, 

oraz vr innych handlach papierow ych we Lwowie i na prowincji.
Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. 23

poleca: 76

WAkomitą K4WĘ, amerykańskie bilardy. 
L ok al o tw a r ty

od 5-tej rano do 12-tej w nocy.

Z pow ażaniem

K arol C zudźak



i DZIENNIK POLSKI z dnia 4 stycznia 1903 r.

Celem poloienia tamy nadużyciom niektórych restauratorów  
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIM SKIE
sprzedają aa szUaaki 

Naftnłn TSpfer, Trybunalska 13. 
Automaty, Pasat Hausmana.
Adler Markus, plac Akademicki 
Agld iakób. ul. Krakowska 35 
Blausteln AdJtf ulica Polew skiego  
Baranleokl Hotel Pański uL Gródecka 
Belgel A., Chorążczyzna 
Bratni A., ulica sykstuska 38 
Dostał, Hotel da Lars 
Druokar Eljsst G ódecka 
Frled Jaktb Rynek 
Frlnkel J., ul. Sapiehy 
Baagel K. Pańska pod .Szlikiem*. 
firuafrld Adelf, ul Janowska 17 
Barfuakel Ozlasz, ul. Sykstnska L 2 
Herold Aataai, uL Sykstnska 14.
Hellwlg Eawaru, uL Kopernika.
I ków Mlcbar, ul. Sobieskiego 3. 
Kawiarnia teatralna.
Kawiarnia eurapejska, u). Jagiellońska. 
Koatklewloz Aagaet, uL Wałowa 18.
Kotz Jad w., ul. Halicka 10.
Koba Kaim, pl. Gołuchowskick.
Kell A., uL Kopernika 10.
Kruuo A. ni. Skarbkowska.
Kell M , Watowa.
Kanarleayegel A , ul. Jagiellońska.

tyłka naatępnjąoo firmy: 16
Kraledler iakob, pL Bernardyński.
Lsrnel 8 ., Gródecka 54.
Ladwlg Jan, uL Krakowska L 7. 
Llweabsok iakób, uL Trybunalska 4. 
Łepaolńokl Wajoleok, Gródecka 79. 
Makawskl Karał, uL Krasickich 7. 
Nawaiealak J., uL Kopernika 1. 4. 
Nnsneubtatt H uL Leona Sapiehy. 
Przybylski Karał Teatralna.
Prekacb J , ul. Sapiehy.
Rtiob Samuel, Rynek 5.
Retu be rg Abraham, ul. Kazimierzowska. 
Rasalgaon A. Pasai Mikolascha.
Beta gaoa, uL Pańska.
Rndzlóokl Aataai, restauracja kolejowa. 
Rathberg Max, ul (Hema) Gródecka. 
SeaaeaaobelD A., ul. Gródecka.
Salzberg H.,' Gródecka.
SobaM 8., u l Kazimierzowska.
Sehaphra 8., Rynek.
Śohwarzer Oslesz, ul. Gródecka.
Sohmldt K. uL Chorążczyzna.
Stailme eter, ul Źólkiowska.
Waiay Jan, ul. Czarniecnege.
WeUsoh H., ul Gródecka.
Zaokermaa 8r/aisa, uL Leona Sapiohy. 
Zaakermaaa laub, Zimorowicsa.

BOK okocimski (porter krajowy)
Baozewakl Z. Sykstnska. — Barfuakel 0. Halicka. — Sttbaplra 8. Rynek. — 

Baam H. hotel warszawski. Automaty pasiż H usmana. Neweżsalak J. Kopernika
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp. O z ja t z a  W lxla i S y n a , ulica Bogusławskiego i. 12.
Tsiefoa Nr. 8.

Skład piwa flaszkowego u p. Wiwera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lwow­
skich naswiska restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze­
daży obcego piwa pod marką okocimskiego.

JAN 80ETZ, browar w Okocimie.

Fosfatyna Faliera
F h iO k itiH  Fsliirei

przyjemny pokarm najodpo­
wiedniejszy dla dzieci

od 6 miesięcy do 10 lat, zwła­
szcza w czasie odłączania od 
piersi i w okresie rośnięcia.

U ł a t w i a  z ą b k o w a n i e  i  z a p e w n i ą  p r a w i d ł o w y
r o z w d j  k o ś c i

Sprzedaż w skłidach aptecznych 1 apt-kach. 1083

Od dawlaa dawn za swej dskreol I zapaohn a u ą  prawdziwą

Herbatę rosyjską
zbioru majowsge 

5 p o la c a  H A N D B L

W B R O D A C H  na y a p u ie n  razyjakiem
funt ,famija«j* bardzo d o b r e j ...........................1'40
funt .Melaaga da Meeeau* w et/g . apakaw. 2 00
funt .Imperial* Caaarakiej w eryg. rpakaw. 350  
funt .Okruchów* z aajnow. herbat kwiatów. 120  
KAWA .CEYLON* znakomita fh ura 6 kilo #■ — 
GRZYBKI liti wakia aucha bard; o ładne kilo 38 0

Br. mad. J ó ze fa  T rau b a  p r o s z U  żo łą d k o w y

G A S T R 1C IN
przez lekarzy ibidany i wypróbowany, — prawdziwy tylko, 

jeśli na mydełku znajduje rg  ta marka.
Za><cą j st rzeerą ie  z żołądka naj- gule ja trawienie,

więcej c! o ób powstaje, munowieia : 
brak apetytu, rgsge, odbijania, aeiak 
ż< f ą d r , kurcze, nerwowa cierpienia 
żołądkowe, rozdęcie żołądka, katar ki­
szek wymioty, zawrót glawy, bezsen­
ność, migrena, choroby cukrowe i ne­
rek, kamień, żółtaczka, nawet bicie 
aerca i cudleuie, uczucie prze itrach a, 
neurastenie, a wszystkie te przypadła- 
ioi pawsta’ą wyłaozaio wskutek złtga  
trawiea a. — Nowy średak dra med 
Józi f Trauba. Gastrycyna, tapobegl 
każdej przeszkodzie w trawieniu i przy­
nosi natychmiastową ulgę w tych cier­
pieniach, po dłuższem użycin w dług 
erzepisu zupełna w (leczenia nawet w 
najbardziej zadawuieiycb cierpieniach 
żołądka i wynikających stąd choro­
bach, na które :adue środki prze­
czyszczające u s  pomagały, a ten re-

apohirga twerzoniu 
a ę szkodliwych snbstascyj wa krwi — 
dla starszych ceób, oraz dla eiaroią- 
cyeh ra  obstrukcję, 'uh brak apetyta, 
dla osób jedzących ebetaia tłoato i da 
żo, przy karmejaeh ooób, które wiadą 
życia siedzące, dla cech wisie podró 
żejąeych, a tam samem zmiaaiająeych 
ezęato wikt, jest taa proszek żołądko­
wy wprost koniecznym — jaka też ma­
łym dzieciom powinno się ten prn- 
ttek podezss zaburzeń żołądkowych 
dawać, be mimo madzwycżajnyrh sku­
tków jsst n jznpełniej nieszkodliwym 
.Gastrycyna* pswiana się znajdować 
w każdym doma, gdzie nie ma leka­
rza w pobliżu, we dworaek, probo­
stwach, klsertorash, aa wsi i t  d. 
Gastrycyn. skutkuje natychmiast i jeet 
bardz* przyjemną w niyciu, gdyż roi 
pływa się w ustach.

Do nabycia: l e U a t e r - A p a t h n k s ,  P r m b a r f .  Bu gros w mad.
drcgnarjsoh — Dnże pudełko 3 karoay, małe pudćtko 3 kor., — rokemeadt- 
wana wysyłka 45 hal. w ęeej

W a LWOWIE do nabycia: w droguarji Pietra Mikelaaehs, aptece Z 
Ruekera, jako też w w wieln aptekach. 4040

• V  Bi* ż ą d a a le  s r e s p e k t y .  m

000000000000x 000000000000
^ L la la J r A B l^ Ż a la r w a j^ L w ó w -S sa b  r  ja llity e k e -w ę g la r n k ą  g ran ica .

Według zgłoszenia zawartego w Gazecie wiedeńskiej („Wiener Ze'tuag" ma 
bjć w drod. e cfart rezdaaą dostawa i ustawisais żalasnyeh konsL-ukcyj mostowych
i żelaznych poręczy.

Oferty będą przyjmowana najpóżsisj da 38 styaznia 1993 w e. k. Dyrekeji 
budowy kolei ztlaznych we Wiedniu (VI. Gumpendorferstnsse N 10), gdzie taż i 
warunki daitawy mogą być przejrzana,

o o o o o o o o o o o n t t o o o o o o o o o o o o

P lcrw azorząd n *  T o w a r z y s tw o  u b e z p lg m ć  

poaauktge ra ty

l i k w i d a t o r a
d i szkód cgniowych w nnlkiego rodzaju.

Lwów, fsetaWyezrrpująae e farty uprasza się pad azyfrą 
pocztowy 51. 80 1-3

H a n d t l  l i m i t y  i  k a v y

E D M U N D A  R I E D L A
ars Lwflwls, ulica Teatruliu I. 3.

HERBATĘ ZBlB MAJOWEGO
bezpośrednio z Chin sprowadzoną 

ciemno naciągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią: 

ftsng* s z a n s ................................. Nr. l*/» kg. zl. 1-60
fssabasg  .................................................. a .  .  • 2 —

.  .  ib ion majowego ,  8 ,  .  .  8 —
ifYMW  ...................................4 .  .  .  4 ‘-
Hniangs dd Loadrat . . , , ,  6 ,  ,  ,  4*—
Wystawki z własnych herbat. . . . . . .  1*80

„  z najlepszych herbat . . . . .  M 1*301
Ceny herbaty oznaczane na >/. kila w paczkach pa 

7 V. ł/s i v .  Łio.
C&aulkl wycnłam aa żądaala fraaeo.

przewyższa wszystko,
00

dotychczas było.
Globin“

nadaj i  ■ajpląkniojazog* p o łysku , cqzul 
skorą m ląkką I tr w a łą .

7084

Da nabyela asarny i barwny a:
Norman Aabta, H. Amsterdam, uL Sykatuaka. Henryka Atlaaa. sUad 

obawia, pasaż Raasmana Natana Fałda, MCdlingsrowski skład strawią, Natha- 
■a ttmpla, skład obawia, nL Sykstuska. Usaba Hłrlsga, ul. Jagiellońska 1. 4. 
lal. Janozytzyna, skład abuwia w hotala Ga erga’a, Buba Killsra, piesi Miko. 
iascha. Hakta Rehatia ru, aL Gródecka. Kazimierza Rybliaklaga, nL Akado- 
mieka 30. Adałfa Stełubergn, skład obuwia. 0. T. Wlaklsra ayna. R. Zlppera, 
skład obuwia. W Jarosławiu n : Michała K r ó l a ,  skLd obuwia. Joachima 
R a i f a r a, Modliagowaki akl.d fabr. W Radoweach u: Efreima S c h m a r  la, 
sUad farb. W Stryja u :  Leon.-. B u c h a ,  sklap galanteryjny. W Pradze: J. 
Ki n d l a r  i Batfaan S c h e a f a l d  juz. sklap galanter. Adolf KsUer, skład obawia

C ip e tie  M u M b  
15 styczna 1903.

Przedostatni tydzień I
G łó w n e  w y g n a *

kor. 40.000 kor.

L o sy  T o w . p r z e a y t łu  ar ty n ty -  

e z i t g n  pa 1 koron ie.

poleca: 81
M. Janasa, Kita k  Stef, M. Klarfhld, 
Jakób Strob, Karn a*» Feigaabaum, 
Samnely k  Landaa, Scbftti i Chajes, 
August Schcllanberg i Sya, Sokal i 
L4aa, domy bankowo wa Lwowio.

3 ł O O O O O O O O O O C O C O O r » O O O O a g
N o w o ś ć !

Ofl f . ł im a a A l w ramach malowanych oprawna, przaśMaane wi-
uU  T lISgrSD J doki; typy ludzi i t. d

Wysyłam za zaliczką po 8 koroa.
1 0  fo t o g r a O I  w nadei ozdobnych r&macb 4 koroa 

S  fw ta g r a H i w najmodniejszych ramach 2 k a m .
Mniaj^e noleżytoćci przyjmuję w markach pocztowych lub w liście pa 
leconym. — Upakowania nia iazę. Kupujący ponosi koszta poczto w o.

B Y S T R Z Y K
91 w  M a j d a n i a  mai K o l b a a a a w n .

S » o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o < o
H Cudowny instrument!!

N o w o ś ć I I  " I p g  M T  N o w o ś ć ? !
T r o m b m o

l Można trąbió baz poprztdaitj nauki i bez znajomości
W l& S rii nut pod gwarancją natychmiast najf iękniajazn pitćai,

tańca i marsze jak: „Trębacz z Sokkisgon", „Nie bądź 
gn ewcą“, „Opuizczona“, „Przy nczcie“, „Poczta w ło­
sia*, „Mad pięknym, modrym Dunajem", Gir-Ueria 
iuatieanau, Marsz RaOackitga", „Wesoła dwójka1, i 
3ć0 innych doborowych pieiaL

„ T ro m b in o * 1
jaat natyahmiaat przygotowane da grania bea trudu

i najmniejnego wysiłku, przez pojedyncza przyłożenia paska odpowiedni <k ant wy­
konuje wspaniałą silną mozykę. Najpiękniajsaa zuoawka dla doma, tow arzjitw a i 
wyc.eczak. Padccaa wycieczek pieezych kołowych i na czółnach, jsst naj neaetaym  
towsrzyazam. Gra dc tańoo. i akompaniuje do śpiewa.

Irombmo kosztują z łatwą do psjęcia wskazówką:
I. g&tmnsk, pięknie niklowany o 9 t o n a c h ..................................................  zł. 3.PO

U. . . . 18 ,   *1- 8—
Paski ant do 1. g a tu n k u .................................................................................30 ee tów

.  ,  ,  IL ..................................................................................... 90 centów
Wysyłka za pobraniem poertowem przez: 7033

HENRYKA KERT&8ZA, W licUn, I., F ie lM h a ir k t  Nr. 9 3 - 9 2 .

:  *  *  *  p i g  u  ł k I * 3 l a Ń c  a r d ’ a  " i
m N A  J OD Z  TE Z  E L  A Z  A N I E Z M I E N N Y M  %
» P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M IĘ  MEDYCZNĄ W P A R 1 Z U  q  

Pomyślnie sku tku ją  w Bladaozce , N ied o l t rw ia to śo i ,  B ladosoi o e ry ,  w S y - _  
• f l l l a  organioanej, w L ym fatyzm ia  i w e w szystkich chorobach spowodowa- •  
•  nych zarodkiem skrofulicznym (nabrzmienia, s t ru m , wole na szyi, etc.). •  
»D0ZA: 1 da « Pigułek dziennie. -  B L A N C A R D  & C'*, 40 , rue B onaparte, P A R I S . #

Wa Lwowie do nabycia w aptekach pp. Mikolascha, Wawiórskiego l Khrbara,

NIEOMYLNY ŚRODEK 
dla ezybkiego uleczenia K A TA R U )

G R Y P Y .  I R R I T A C Y I  P I E R S I O W Y C H ,  
C H O R O B  G A R D Ł A  i B O L E Ś C I R E U M A TY C ZN Y C H

■w P Z H T Z D  — 3 1 ,  TJlica Sak-w urny 
w Inkowi, w Aet.ka.h P. T W. RBDTBA, WISZR1EWSKIBOO w LWOWi* « Apwkate P t. S1IKOIJLSCKA, WrWIOBSaiECO

Aptekarza Thlerrego (Adolf) LIMITED 
p ra w d ziw a

centyfoliowa maść naciągająca
jest najsilniejszą maśc;ą ciągnącą, wywiera przez swe 
gruntowna oczyszczenie kojący szybko leczący skutek przy 
najbardziej zmstaniłyeh ranmch, uw. Ima wskntek raz- 
miękeasnia skóry od zarazków w m lkiega redasju. Do 

nabycia pocztą franco 3 słoiki po 3 k. 50 h. n

AptGtorza Ttómffiio (AlelD LIMITED w Fwnizlt
ehek llshltsoli-Saserbruss.

Należy unikać imitacyj i zwracać nwagę na znajdującą 
się ua każdym stoikn markę ochronną. 90D9

Każdej gospodyni
można powinszowad, która ze względu na 
zdrowie, oszczędność i przyjemny smak używa 
K a th re in e ra  K ne ippow sk ie j kawy słodowej.
Upraszam y uprzejm ie przy zakupnie nie żąd ać  tylko »kawy słodowej* 
jednak  w yraźnie: -4 -  K ath re inera —-  Kneippowskiej kawy słodowej 
i zważać na originalne opakowanie jak  tu  niżej uwidooznione.

1 N T  Zegary pendułowe z  muzyką
są ostatnią nowością w wyrobach zegarmistrzowskich. Te 
francuski a miniaturowa pendnlewe zegarki aą 69 cnnti- 
metrów dłngie. Skrzynka zupełnie fjik wzór) z uatur.lnegs, 
orzechowego drzewa, delikatnie polerowana z sztucznie rre- 
ibicną o adą. wygrywa każdej godziny najpiękniejaie marsie 
i tańce. Cena ze skrzynką i epakewasiem t y l b e  8  złr. — 
Taki sam zegsr baz przyrządu muzycznego, jednak bijący 
godziny za ekrzyrką i epatowaniem t y t k a  G zł. — Te 
zegary nie tylko idą doekonsla ped gwarancją, ale eą też 
wekntok wepiniałega wyglądu prawdziwie pięknem ele­
ganckim umeblowaniem. Badzik s dzwonkiem i oświetl mą 
w nocy tarszą ił. 1  7 # .  Budzik z muzyk , grający zamiast 
dzwonienia złr. 9 '—. — Niklowany remon oir złr. 3- 
Prawdziwy trebrny remont sir z podwójną kop rtą złr. 8  5 0 .  
Wyeyłka tylko aa uliczką. Ni^onwenin ące przyjmuje się 

nap wrót, pieniądza zwrasa się, dlatego nie ma ryzyka.
Buły llmtrnwnny sennik zegarków, łsAoonzków I plerioltu- 

ków gratis I grnno«. 7uS2

K a t o l i c k a  f i r m a  ( z a ł o ż o n a  w  r .  1860) 
J ó z e f  S p i e r i n g  W i e d e ń , I. P c s t j a s s e  N r. 2 — 5.

^  Łrka ochronna: kotwioa. ~

L ln ln u it.C Ę S .C o w
z Richtera apteki w Pradze, ,

uznane powszeclmie jako naj­
doskonalsze bolo u śm larza- 
jąoe naołeranle, jest w wszyst­
kich aptekach po cenie 80 6zel., ; 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia 

Przy kupnie (ego wszędzie - 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory- i 
ginalne butelki w pudełkach z ! 
naszą marką ochronną „kot­
wicą" z apteki Richtera, wten- 
ozas można być pewnym, źc się 
otrzymało preparat pra­
wdziwy.

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem" 

w P radze,♦>- f. ulica EJdóietr 5 •*

Dnże pućelk-i 3 ker, m*łe pudełko 2 kor., jako rekomendowana wysyłka 
próbek (frsnko) 45 h. więcej. Prospekty na żądanie gnt<s.

Ds nabycia w głównym składzie: S a l m t o r  A p t t l i e k e  P r e i z l r a r g
En gres w /red. dregueijacb, — w med. droguerji Piotra Mikclascba i Ski, — 
w aptece Z. Rucken , jako też w wieln aptekach. 4063 , y.

  ,■
Gó-i 20 października 1902.

P. T. Sprowadzony cd pzna proszek na żołsdek „Gistiicin", pomógł mi 
nadawyesajnio, po użyciu tageż dsznałem znacznej nlgi w moi h c;erpieniarh, 
psnieważ jednak one są zidawniene i uparte, przeto ch-ąc przeprowadzić ku­
rację, pryczę o łaskawe przysłanie dra Józtfa Trauba proszku żołądkowego „Ga- 
stricin", ca co załączam w zamkniętej kopercie marki na duże pudełko franko, 
jako rekemendowaaą w-syikę próbek.

Z poważaniem Jómf R ev u , browamik, Gorz, via Rabatu 20.

*u **H n x *x **x u *x u u *x n * to n t*
8  _  _  x *

X 
X

i
w  najlepsi/ ze wzysllicl przypraw de zip i potraw
X  j«st peływ nyn, działo pobudzająco na apatyt, ułatw iająco 
X aa traw lo ils. 3 9
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ow nyniwnj i MUbóOBi, ijamw

IAMOUCZEK

We szystkich księgarniach sorzedają się 
dzieła pedagogiczne H e i w a t r a  do 
bardzo p, ędkiej i najtatw ejszej aankl 
•bnyob Języków, bez naoszyoleln, z obja­
śnieniem wymswy i kluczem, pod tytule

S -
P o l i k o - a ł e m l e e k l  knr* wstę­
pny ( E l s m s n t a r z )  pa 18, 
36 i 60 ct Knrs I » y 1 zl. 10 et. 
kort Il-gi złr. 2*40. 
P s l i h n - f r n n e n k l  kurs I-siy 
zł. 1 80, kun II gi złr. 4 80 — 

G r a m a t y k a  P « l s k «  -  F r n n e n -  
s k n  złr. 1-80. 

P o l « k n > A n ( l e l « k l  kun I-say złr.
112. — kurz Il-gi złr, 1 80. 

P « l i k o > K u k ł  I szy kun złr 118, 
knrs Il-gi złr. 3-70.

Błówia sprznoni w knlęgsrnl

Jest pcżywnyn, działa pobudzająco ua apatyt, ułatw iająco 
ua trawlcule. 3 9

Pfiez lekarzy polatoay. Wielokrotaie premiowany

S ło ik  próbny 65 g r. 1 k o r ., F la u a c z k a  próbna 65 g r. 60 h
Do nabycia we wuystkicfa aptekach, droguerjach i 

handlach korzennych i delikatesów.

Główny skład u Piotra Mikclascba I Sp. we Lwowie.

In  W łiip łm  liłlnw iU i|i
w Krakowie. 1S29

Maść na odmrożenie
jest to jedyny środek rper sądzony ze 
starych p tzapisów dem owy.:h, który Inszy 
sUnowczi każde odmr żenie. Wyżyta 

opłatnie za nrd-słanie *  l k .
W . K O T U L 5 K I ,  J e s l s r m n y  

kolo Hr.czacza. 63

XXKKXKXKXXXtt
180— 300 z ł r . miesi,

mogą zarobić osoby każd 
w  k a ż d e j  m i e j u c s w o ś c  
i uczciwie, bez kapitału i rysi 
sprzedaż prawnie dozwoionyd 

rów państwowych i Iosó 
4046 Zgłoszenia przyjmuje

Ludwik Oesterretc!
VIII. Deutschegasse 8. B'

n x x x x x x x x n x x

JAS JA M A
jnuer ł złctHił

wn Lwnwls, plan Harjai' I 
1 psleen 
swój bagntn zaopstrsoay 
skład wyrębów jabiior- 
lUeh, iłstyeh i srebrnych

5» mjnl'azy«b

Wyda w et i odpowiedziahiy za redakofę: Adaut K n h m k Papier z fabryki tzeclaóskiej.

aa

Z drukarni 1L S ch m itta  i S p . p od  zarządem  S t  P io tr o w i ki ego .


